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Nyekodtt codziennie, opróftz dni następujących: po Swięt^cl. uroczystych i Nie- 
Is isbch-—Prenumersta w biurze Dtrebcji, ulica Miodowa Nr. i Kantorach.
01 wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: aa 1-krotne obwieszczę- 

kop. G. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 . - Artykuły nadsyłane do zanue- 
’usesania w Dzienniku nie zwracają się. — K e  wszystlrich co dotyczę Lzienm .s, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. S,—FMreesnie rsr. 4. — Kwartalnie rar. 2 
— Miesięcznie kop. G7 —Bez odnoszenia w bierze Djrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5.— odnoszenie uo domu, opłaca się miesię- 
csnie kop. 5. — Na prowincji na sitacj&ch pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
roesnie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie wr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 kop. 30.— 

.  MiesięcsEie kop. 80.
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI.— No.we dzieło.—  
Tydzień  targowy, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a rs a a w a ,  

dsiia 28  31 aj u { &  C aerw ca .
N a j w y ż s z y  r o z k a z  o udzieleniu  u lg  osądzonym  

przed  1-ym  styczn ia  18 6 6  r-przestępcom  p o lityc zn ym . 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył, oznajmić 
25 maja 1868 r., że wszystkim skazanym przed 1-ym 
stycznia 1866 r. politycznym  przestępcom, nieoskar- 
żonym o morderstwa i rabunki, i nie podpadłym pod 
drugi sąd lub karę za przestępstwa, polityczne, w ra­
zie uznat.ia ich przez władzę miejscowy za godnych 
zaufania, udzielają się następujące ulgi:

1. Tym z takich przestępców, którzy są w cięż­
kich robotach, udziela się uwolnienie od robót, z prze­
znaczeniem ich na osiedlenie w W schodniej Syberji.

2. Tym, którzy są na osiedleniu w Syberji, nadają 
się prawa osadników rządowych, z dozwoleniem im, 
na mocy art. 735 T. XIV Zb. praw ust. o zesłanych  
dodat., zamieszkania w miastach dla zajęcia się rze­
m iosłam i i przem ysłem , lecz z zabronieniem przy tern 
udziału w wyborach i bycia wybieranymi do służby  
publicznej, jak również wydalania się z kraju sybe, 
ryjskiego. Miejscowości w Syberji, w których podo­
bnym osobom może być dozwolone zapisanie się do 
gmin wiejskich lub zam ieszkanie w miastach, mają 
byc wskazane przez główną zwierzchność w Syberji.

3. Tym zat; z Wj,£ Wspomnionych przestępców, 
którzy znajdują sję w kategorji zesłanych na m iesz­
kanie, po pozbawieniu osobnych praw i przywilejów  
osobistych i stanu, pozostawiając im prawo zapisa­
nia się do gmin wiejskich i miejskich, leoz z usunię­
ciem od udziału w wyborach i służbie publicznej, do­
zwala się prosie władzę miejscową o przeniesienie 
ich na mieszkanie, do tych odległych guberuij cesar­
stwa, które będą wskazane przez ministra spraw we­
wnętrznych, po porozumieniu się z szefem żandar­
mów, cd których też będzie zależało ostateczne za­
dośćuczynienie tym prośbom.

4. W szystkim  znajdującym się na Syberji cudzo­
ziemcom, udziela się przebaczenie, lecz z wysłaniem  
ich za granicę i zabronieniem na zawsze wjazdu w
granice cesarstwa. , , , .

5. Młodym ludziom, którzy z powodu styczności 
ze sprawami o buncie polskim, skazani zostali na ja ­

kiekolwiek kary przez sąd lub drogą administracyj­
ną (z wyjątkiem skazanych do robót ciężkich), a k tó ­
rzy popełnili przestępstwo, nie mając 20 lat wieku 
i nie będąc w służbie rządowej, udziela się przeba­
czenie, z pozwoleniem zamieszkania: będącym ro­
dem z królestwa polskiego, —w ich rodzinnym kraju, 
a rodem z gubernij zachodnich— w gul ernjach prze- j 
znaczonych na mieszkanie wysłanym za polityczne 
przestępstwa, lecz z zabronieniem takim młodym  
ludziom wstępowania do służby rządowej, bez od- ' 
dzielnej decyzji. (Sobr. JJzak.)

A w an s — N om inacje.— W Najwyższym ukazie imien J 
nym do rządzącego senatu, z dnia 20 maja, wyrażono: , 
U w zględniając długoletnią , gorliwą i pożyteczną służbę i 
prezesa komitetu ministrów, komitetów k&ukazkiego i do j 
spraw  K róles tw a Polskiego, tz łonka rady  państw a, se­
natora ,  rzeczywistego tajnego radcy księcia P aw ła  G a­
garin a , N ajłaskawiej podnosimy go do stopniit rzeczy­
wistego tajnego radcy pierwszej klasy.— P rzez  N ajw yż­
szy ukaz imienny do rady  państwa, z dnia 20 maja, zo­
stający przy  ministerstwie spraw  zagranicznych rzeczy- . 
wisfy ta jny  radca  baron B u d b erg , i senator przewodni­
czący w 2 -g im  departamencie rządzącego senatu, rzeczy­
wisty tajny radca  L e w sty n , mianowani lostali cz łonka­
mi rady państw a, ostatni z pozostawieniem w godności 
senatora.

A w anse.— Nom inacje. —  Przez Najwyższy rozkaz w 
wydziale  wojskowym, z dnia 19 .naja, awansowani zo­
stali na jem ra ł- le jtnan tów , jenerał majorowie: pomocnik 
naczelnika 3-ej dywizji grenadjerów Werchowski, z z a ­
liczeniem do piechoty armji i rdzerwów " naczelnik arty- 
k r j i  okręgu wojennego rygsfeiego Knyszeur, inspektor 
eksploatacji kolei żelaznych rządowych Serebtiakow 1; 
główny inspektor kolei żelaznych prywatnych baron 
Delwitf, zostający przy głównym sztabie jencralnego 
sztabu Batiuszkow. zawiadujący zakładem techniczno- 
galwanicznym, inżynier wojskowy W ansowicz,— wszyscy 
pięciu z zachowaniem dotychczasowych obowiązków; zo­
stający przy armji kaukazkiej, z orszaku Cesarskiego 
książę iSzachowskoj 1, z pozostawieniom przy tejże a r ­
mji; z orszaku Cesarskiego hrab ia  A m inów , z przezrta- 
czaniem do zostawania przy jenera ł - gubernatorze fin­
landzkim; z orszaku Cesarskiego G ardner , z p rze in a ­
czeniem do zostawania przy Jeg o  Cesarskiej Wysokości 
jenera ł  - inspektorze inżyn erji; z orszaku Cesarskiego 
Uehn, z zaliczeniem do korpusu  inżynierji; ku ra to r  przy 
Jego  Cesarskiej Wysokości Księciu Mikołaju Maksymi- 
Ijanowiczu Romanowskim Księciu Leichtenbergskim, z 
orszaku Cesarskiego R ebin der 1, z pozostawieniem w 
piechocie armji; dowodzący 4-tą  dywizją piechoty Z im -  
m e rm a w ,  dowodzący 21 dywizją piechoty Radecki, 
oba z zatwierdzeniem naczelnikami tychże dywizji, a 
pierwszy z pozostawieniem w jeneralnym sztabie, na­
czelnik michałowskiej akademji i szkoły a* tylerji P ła ­
tów, —  z zachowaniem dotychczasowych obowiązków; 
dowodzący, 8 -mą dywizją piechoty*Egger, z zatwierdze­
niem naczelnikiem tejże dywizji; zostający przy 2 ej dy­
wizji jazdy gwardji i dow< dzący warszawską brygadą 
jazdy  gwardji ,  z ors. aku Cesarskiego hrabia  h reu tz 2, 
z pozostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach i 
w jeżdzie gwardji; pomocnik głównego naczelnika za­
kładów  wojskowo -  naukowych, z orszaku Cesarskiego 
Korsakom , z zachowaniem dotychczasowych obow iąz­
ków; zostający w- charakterze  koniuszego dw oru Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza N astępcy  Tronu ,  z 
orszaku Cesarskiego Iśtiurler, z pozostawieniem przy J e ­
go Cesarskiej Wysokości Cesarzewiczu Następcy Tronu ; 
z orszaku Cesarskiego S ta lyp in , z pozostawieniem w 
polowej artyierji konnej; dowodzący 7 mą dywizją pie­
choty B ateza tu l 1, Z zatwierdzeniem naczelnikiem tej 
dywizji i pozostawieniem w  jeneralnym sz tabie ; p o m o ­
cnik naczelnika głównego sztabu, z orszaku Cesarskiego 
M eszczerinow, z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach i w jeneralnym sztabie; dowodzący 3 0 ; tą 
dywizją piechoty JFuzanow; dowodzący 3 5 - t ą d y c i z j ą  
piechoty R a il,  — oba z zatwierdzeniem naczelnikami

tychże dywizij ; naczelnik mikołajewskiej akademji jene- 
ralnego sztabu L e o n tv w ,  z pozostawieniem przy dotych­
czasowych obowiązkach i w jeneralnym sz tab ie .— Mia­
nowani zostali: komendant petersburgski,  jen e ra ł  - lejt- 
nan t  A nnenkow  — jenerał adju lantem Jego  Cesarskiej 
Mości, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków; 
pomocnik naczelnika sr tabu  wojsk gwardji i okręgu wo- 
jennego petersburgskiego, jenera ł-m ajor sztabu jen e ra l -  
nego H erszelm an, do orszaku Jeg o  Cesarskiej Mości z 
pozostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach i w  
jenera lnym  sztabie; pułkow nik p u łk u  moskiewskiego 
gwardji M orsoczn ikow — dowódcą 57 modlińskiego p u ł ­
ku piechoty.

Rozkazy m inistra w ojn y : z d. 2 0  maja. — I. W r. 
1859  powiększone zostały płaco jenera łów , sztab i o- 
ber-oficerów7. O dtąd  Najjaśniejszy P a n  niejednokrotnie 
raczył oświadczać życzenie, wzglę_ nt polepszenia sto­
pniowo, w miarę możne ści, u trzymania oficerów. W  wy­
konaniu tego przeds:ębrane były różnoczasowie liczne 
Środki, jak o to :  przyznano oficerom wojsk praw o do po­
bierania djet w czas e pochodu, powiększono lub prze­
znaczono stołowe pieniądze dla oficerów armji, w7 a r ty ­
ierji byt oficerów znacznie ulepszony został; oficerom 
okręgu wojennego wschodnio -  syberyjskiego przyznane 
zostały7 djety, przcznacóno lub powiększono jedno-razo-  
we wsparcia udz:elane j r n k ro m  awansującym na  ofice­
rów artylerji i z zakładów wojskowo - naukowych i t .  d. 
T ym  sposobem, jakkolwiek wiele zdzia łano w tej mierze, 
wszelako z powodu zaszłej zmiany w arunków  życia, J e ­
go Cesarska Mość, 7 ciągłej troskliwości o potrzebach 
oficerów, raczył i teraz uznać konieczoem dalsze rozwi­
nięcie tych środków, i obok niemożności w< b tcnych  oko­
licznościach powiększyć oaraz.n u trzyma Je  oficerów do 
odpowiedniej wys •!: ści, d la osiągnięcia ciiociaż w c zę ­
ści zamierzonego celu, Najjaśniejszy P a n  N ajłaskaw iej 
rac ty ł  wskazać Środki ku temu,’ przeznaczywszy o d t ą d '  
stale z kasy p aństw a  oddzielne fundusze dla udzielania 
wsparcia  oficerom armji podług niżej wyrażonych za­
sad : 1) Oficerom nowo-awansowafiym z niższych s to­
pni w piechocie armji i brygadach saperów, udzielane 
być mają po 100 rs. każdemu, jako  wsparcia na p ier­
wsze potrzeby i wy łatki, szczególniej ueiążliwe dla m ło­
dych łudzi, wstępujących do służby bez majątku; 2) 
dla  udzielania w sparć  potrzebującym i odznaczającym się 
gorliwą służbą oficerom armji przeznacza się corok dla 
każdego pu łku  piechoty po 1 ,200  rs., i stosowny do te ­
go fundusz dla wszystkich innych oddziałów czynnych, 
rezerwowych i miejscowych wojsk. O g ła r ta ją c  wojskom
0 tej łasce Monarszej dla oficerów armji, nadmieniam, 
że szczegóiojye przepisy względem u d z e k n i a  w sparć ,  po 
Najwyższem zatwi;rdzeniu , będą  w swoim cza,ie o g ło ­
szone. II. Najjaśniejszy P a n ,  z powodu uroczystości 
chrztu Jego  Cesarskiej Wysokości W ielk iego Księcia 
Mikołaja Aleksandrowicza, Najłaskawiej raczył rozka- 
zaJ : aby  wojskowi niższych stopni, którzy zalicz,*ni zo­
stali do kategorij karnych, a przez dobre sprawowanie 
się i gorliwą służbę  zasługujący na wzgląd zwierzchno­
ści, mieli sobie zaliczony czas znajdowania się pod sądem
1 w kategorji karnej do. lat czynnej służby, i aby t_ef °  
nie poczytywano za przeszkodę do otrzymania 
jakoteż  urlopu nieograniczonego łnb czasowego- (
J n w ) .

M agistrat M iasta W a rsza w y .-^  
wien poddany pruski p rzy jezd n i  _  ^  . s łowików,
do W arszaw y i tu  zakupiwszy zn- . „J • — Kasieńkach i B e.wederzoprz z chłopców głownie w a, . 1 , Prus wywoził, J  »\ . l i r .  N a-nałowionych, takowe do r ,,  r
tniednik na p r z e d s t a w ie n ie  ■ s i &J l ° Z'
kazać raczył nie dozwalać na wiosnę ła p a n ia  s łow ików  
w miejskich ogrodach ■ pan tach .  O C « m  podając  do 
powszechnej wiadomości, uprzedza, ze P o lic ja  W yk o-  
nawcza stosov-.n- pod tym  względem o trzym ała  pole­
cenie.

N adzorca dochodu z A k c yzy  2 -go i  3-go ucząstlcow, 
Gub. W arszaw skiej podaje do wiadomości,  że r a te n ta  
na p raw o  w yrab ian ia  i sprzedaży akcyznych trunków  bur-



towo i cząstkowo, od 1 (1 3 )  L ipca  r. b., powinny być 
ponowione nieodmiennie w ciągu przyszłego Czerwca 
miesiąca, i że ten kto nie wykupi w łaściwego pa t  ntu 
w ciągu Czerwca i z dniem 1 (1 3 )  L ipca fabryka jego, 
skład hurtowy, czy też miejsce cząstkowej wyprzedaży 
nie przestanie być czynnem, nieodzownie ulegnie odpo- 
wied ialnokci, na zasadzie 19 § U.-tawy karnej,  za prze­
kroczenia względem przepisów akcyznych. , Porządek 
podaw ania  deklaracij taki sam, jak i  egzystował do tych­
czas, z dodaniem, na mocy reskryptu  Zarządzającego 
Akcyznemi dochodami Warszawskiej Guberioji z dnia 14 
K wietnia  r. b. Nr. 1 ,549 , iż osoba zgłaszająca  się po 
kwalifikacją do patentu, obowiązana okazać książeczkę 
legitymacyjną, lub też pasport,  i. w miejscu dawniej po- 
trzebow anego  świadectwa Sąd u  K ryminalnego złożyć 
deklarację, iż pod Sądem nie jes t.  Godziny do przyjm o­
w an ia  deklaracij w Kancelarji Nadzorcy 2 -go ucząstku 
p rzy  ulicy Marszałkowskiej Nr. domu 64, od 9 do 11-ej 
rano  i od 4 do 6 po południu.

Zarząd  D rogi Żelaznej Warszawsko-Terespolslciej. 
Niektórzy z interesantów mylnie t łómacząc § 28 Taryfy , 
mniemają, że w skazana tymże §-em w aga  przedmiotów 
z miary, oznaczona jes t  jedy ną  zasadą  do obliczenia o- 
p ła t .  D la  usunięcia tak  mylnego tłumaczenia, Zarząd 
podaje  do wiadomości,  że zasadą do obliczenia o p 'a t  jest 
ty lko rzeczywista w ag a  przedmiotów otizym ana z p rze ­
w ag i ,— zamieszczona zaś w § 28, służy do ułatwienia  
czynności ekspedycyjnych, nie tam ując  Zarządowi w r a ­
zach wątpliwych możności przew ażenia  przedmiotów i 
pobran ia  opłaty od wagi w ten sposób ustanowionej.

D Z IA Ł  K lfiU B Z Ę B O W T

W arsuaw ii, 
dnia Maja C*ei wca).

Pośród ciszy panującej w politycznem położe­
niu Europy, dzienniki zajmują się artykułami 
L a  France, tego organu klerykalno-dworskiego, 
przeciwko obecnym podróżom księcia Napoleona. 
Dziennik ten utrzymuje, że w chwili, kiedy w 
skutku zapewnień rządu fraacuzkiego i mowy 
cesarza w Rouen, ufność zaczyna powracać, a 
a przemysł i handel zaczynają robić usiłowania 
w celu ożywienia się nieco, należy unikać nawet 
pozorów mogących niepokoić umysły. Takim 
pozorem, ale tylko pozorom, może być podróż 
księcia Napoleona do miejsc stanowiących n a j-. 
drażliwsze punkta polityki europejskiej, bo cho- ‘ 
ciaż nie można przypuszczać aby rząd francuz- 
ki mógł mieć dwie polityki, jedną reprezentowa­
ną ] rzez p. Routiera, drugą reprezentowaną 
przez księcia Napoleona, wszelako ta podróż 
może budzić daleko większą niespokojność niż 
podróż księcia Walji do jakiegokolwiekbądź 
punktu, którego obecność gdziekolwiek nie mia 
łaby takiego znaczenia politycznego, jak podróż 
lorda Stanleys do Paryża lub Berlina, a może bu­
dzić niespokojność d li tego, iż Francja ma taką 
konstytucję, która nadaje władcy państwa władzę 
kierowniczą prawie nieograniczoną. Dzienniki 
p. ryzkie rozmaicie tłomaczą ten artykuł La  
F i 'ance\ tak Siecle upatruje w nim pełną powo­
dzenia mistyfikację; Temps aluzję do konieczno­
ści wprowadzenia we Francji odpowiedzialności 
ministrów; a Avenir national, zapewne mimo­
wolne, ale najsurowsze potępienie rządu osobi 
stego.

Dzienniki wiedeńskie, z tego iż nuncjusz pa- 
piezki ograniczył się jedynie na zaprotestowaniu 
w zasadzie przeciwko prawom antikonkordato- 
wym, zatwierdzonym przez cesarza austriackie­
go, wnosiły że stolica apostolska, ze zwykłą o- 
ględnością, przyjmie fakt spełniony; z innych 
źródeł zapewniają, że takie umiarkowanie stoli­
cy apostolskiej było następstwem oświadczenia 
cesarza Franciszka-Józefa, iż prawa te stano­
wią z jego strony ostatnie ustępstwo duchowi 
reformy. —  Z powodu rozpraw w izbie deputo­
wanych wiedeńskiej rady państwa, nad podat­
kiem od kuponów, Patrie ubolewa, że p. Beust 
przemawiał za tym podatkiem, dowodząc, że 
jeżeli rząd austrjacki przyznaje sobie prawo 
zmiany warunków umowy zawartej pomiędzy 
nim a jego poddanymi, będąc popieranym przy

tern przez reprezentację narodu, to w żadnym 
razie nie może przywłaszczać sobie tego prawa 
co do umów pomiędzy nim a cudzoziemcami, 
tembardziej, że na obligacjach pożyczki austrja- 
ckiej z 1865 r. zaciągniętej głównie w Paryżu, 
wyraźnie jest oznaczone, iż będą wypłacane, tak 
kapitał, jak i procent, złotem, w Paryżu, bez 
podatku ani żadnego odcinania.

W izbie włoskiej, gdzie także toczą się roz­
prawy nad podatkiem od kuponów długu pań­
stwa, minister skarbu wniósł projekt, aby obli­
gacje należące do cudzoziemców, były od tego 
podatku wyłączone, co zapewne zmniejszy do­
chód z tej pozycji o kilkakroć tysięcy fr., ale nie 
osłabi tak kredytu włoskiego, jak zostanie osdf ii- 
biony kredyt austrjacki, po uchwaleniu wspo- 
muioaego wyżej podatku.

Projekt konfederacji państw połudoiowo-nie- 
mieckich znów widać wyszedł na stół, gdyż te­
legram z Monaenjum donosi, iż tamtejsze dzien­
niki powątpiewają o jego żywotności.

M iurcji zajmują się znów kwestją zmiany 
porządku następstwa tronu, lecz reforma ta, 
przeciwna zwyczajom i obyczajom mahometań- 
skim, mogłaby wywołać wielką katastrofę. U le­
mowie podobno stawiają silny opór nowemu sze- 
ik-ul islamowi, którego, jako kreaturę Fuad- 
paszy i Aali-paszy, podejrzywają o skłonność do 
zatwierdzenia wspomnionej reformy. Jednakże 
i na Wschodzie, bo w Egipcie, podobna re- 

, forma w porządku następstwa tronu, została 
przeprowadzona, zyskawszy firman snłtana w - 
1866 r. Wszelako stryj wice króla Halim-pa- 
sza, który według dawnego porządku byłby na­
stępcą tronu, niezbyt się zgadza z swem aowem 
położeniem, a straciwszy cały swój majątek, 
oddał się pod opiekę konsulów europejskich w 
Kairze, pod pozorem prześladowania ze strony 
rządu jego synowca.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

' S ' e l e g r a n i j '
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  8 czerwca [27 mają). La  
France donosi, Ż3 według depesz 
z Luksemburga, w rozmaitych pun­
ktach Av<ełkiego księstwa miały 
miejsce wczoraj demonstracje na 
korzyść Francji. La Presse prze- 
druko wy w a ogłoszone w  Luxem- 
burgu plakaty, zadające wcielenia  
do Francji. Miało miejsce kilka a- 
resztowań, pomiędzy innemi reda­
ktora dziennika Avenir.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzno
* P aryż , 6 czerwca (25 maja). Dzienniki zamie­

ściły okólnik m inistra Pinarda do prefektów, zaleca­
jący im łagodne stosowanie nowego prawa prasowe­
go. (Cor. B jirJ . '

* B er lin , 6 czerwca (2 5  maja). Zapewniają, że 
po zamknięciu sejmu król uda się do Hanoweru.
( Tamże).

* M onach ium , 6 czerwca (2 5  m aja). N iektóre 
dzienniki wynurzają w artykułach półurzędowych 
wątpliwość co do żywotności projektu związku połu­
dniowo niemieckiego. Partykularzyści żądają, ażeby 
sformułowany został projekt. Frazesa na nic się nie 
przydadzą. (Tam że). .

* Antwerpja, 6 czerwca (2 5  m aja). A dm irał F ar- 
ragut przyjechał tu wraz ze swym sztabem. Wyja­
dzie on prawdopodobnie do Brukseli, (Tam ie). j

* L o n d yn , 6* czerwca (25 m aja). Jenera ł Napier 
telegrafował z Suez w dniu 6 czerwca, że prawdopo­
dobnie ariergarda przybędzie d. 1 czerwca do Z u la i że 
°dtąd  listy należy adresować do Suez. (T am ie).

(A m n e s t j  a). Journ. de St. Petersb. z 25 ma­
ja  (6 czerwca) pisze: „Dziś, 25 maja (6 czerwca), mi­
ną ł rok od przestępnego zamachu, wymierzonego w 
Paryżu na życie Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra. 
Nabożeństwa dziękczynne odprawione były dziś rano 
w naszych kościołacn, a lud wdzięczny Opatrzności, 
wznosił do nieba, z podwojoną gorącością, modły za 
Monarchę, którego uwielbia i kocha. Najjaśniejszy 
Pan chciał, aby ta  smutna rocznica sta ła  się datą je ­
dnego z wspaniałomyślnych czynów Jego panowania, 
i Jego  wielkie serce uczyniło z niej d z ień  przebacze­
nia. Powyżej (patrz D zia ł Urzędowy) zamieszczony 
jest Najwyższy Rozkaz podany dziś przez Sobr. Uzak. 
Cesarz tylko po to wspomniał o zamachu z b łą k a n e g o  
polaka, aby zlać na licznych przestępców politycznych 
dobrodziejstwa Swej łaski. Nie wiemy jakie skutki 
sprawi ta łaska na tych nieszczęsnych, na których się 
rozciąga; często dobroć zasiewająca dobrodziejstwa 
zbiera tylko niewdzięczność, a doświadczenie niejed­
nokrotnie okazało, do jakiego stopnia fanatyzm zaśle­
pia tych, którzy postępują przy świetle jego zgubnego 
płomienia; lecz wspaniałomyślny charakter nie obli­
cza pożytków ze Swego dzieła; robi dobrze dla sam e­
go dobra i własnego zadowolnienia. Na bezwstydne 
deklamacje, jakie dały się słyszeć w roku zeszłym za 
granicą, po spełnieniu zamachu 6-go czerwca, dzisiej­
szy czyn laski, odpowiada z najwyższą wymową fa­
ktu. Wszyscy cudzoziemcy, jacy jeszcze znajdowali 
się na Syberji, otrzymali aranestję. Najdostojniejsza 
troskliwość, k tóra  z wysokości tronu czuwa nad po­
myślnością, czynnie zajęta, bezustannie, interesam i 
wiernych poddanych, nie spuściła z oczu tych, co się 
zbłąkali, i kiedy nadszedł dzień budzący dwa wspo­
mnienia; występnego bantu i widocznej opieki bo­
skiej, w tern ostatniem serce Monarchy czerpie Swe 
natchnienie—przebaczając tym co Go obrazili, zm a- 
zując kary lub łagodząc ich surowość, w stosunku 
tak rozległym jak  pozwala niezbędna przewidywal­
ność, zalecona przez powszechne bezpieczeństwo.”

. f P a p i e  r n ia ) .  Warsz. D niew . podaje nastę ­
pującą korespondencję z Wieruszowa z 18 (30) maja: 
„K ażdy, dla kogo nie są obce przemysłowo-ekonomi- 
ezne interesa tutejszego kraju, przejeżdżając przez 
m. Wieruszów, uważa za obowiązek wstąpić do m ia­
steczka Mirkowa, o kilka wiorst odległego od tego 
miasta. Miasteczko Mirków, leżące nad rzeką Pilica 
samo przez się jest bez znaczenia, lecz budzi cieka­
wość jako punkt przemysłowy, dzięki papierni, oży­
wiającej tam tą okolicę Papiernia w Mirkowie należy 
do p. Banascha, a zarzą Izana je s t przez p. Romera, 
który przedtem urządził papiernię w Pilicy, m ajątku 
p. Moesa. Głównym motorem, poruszającym m echa­
nizm w papierni mirkowskiej, jest woda, przeprow a­
dzona z rzeki Pilicy, a siła jej równa się sile półtora- 
sta  koni. W  razie braku wody, jak  to bywa w suche 
lata, pomocnicze motory stanowią dwie maszyny paro­
we, jedna o sile 8, a druga 120 koni. W papierni pracuje 
dziennie 300 robotników, w liczbie których jest do 
120 dziewczyn. W yrabia się wszelkiego rodzaju pa­
pier, od najtańszego po 75 kop. za ryzę, do najwy­
kwintniejszego , drogiego. Widzieliśmy tu  papier 
bardzo licznych odcieni i różnorodnej w artości: po­
cztowy, welinowy, pakowy do cukru, cykorji i t. p., i 
mnóstwo rodzajów bibuły zwykłej i do cedzenia. 
D .lenna produkcja papieru wynosi do 60 centnarów. 
1 apiernia mirkowska założona blizko przed dwoma 
laty, wszedłszy w współzawodnictwo z innemi podobne- 
mi fabrykami, okazała widoczny wpływ na obniżenie 
cen miejscowego papieru. Dzięki systemowi ceł opie­
kuńczych, w ostatnich litach  ceny papieru ciągle 
wzrastały, tak że nawet okazała się możność przywo­
żenia tego wyrobu z ruskich fabryk, i pomimo ko­
sztów transportu, papier ruski trzym ał się na równi 
z tutejszemi cenami. Jednocześnie widocznie zmniej­
szały się rozmiary produkcji papieru w kraju. Tak 
w 1864 r. było w królestwie 34 papiernie; w 1865 r. 
liczba ich zmniejszyła się do 30, a w 1866 r. doszła 
do 21. Odpowiednio temu upada i cyfra wyrabiane­
go produktu; w 1864 r. wartość wyrobionego w kraju 
papieru dochodziła do 643,000 rs r  ; w 1865 r. zmniej­
szyła się do 620,000 rsr., a w 1866 roku upadła do 
500 917 rsr. Obecnie, dzięki współzawodnictwu fa­
bryki mirkowskiej, zniżającej ceny na swój wyrób, 
o az  w skutku przywozu papieru z fabryk rygskieh, 
ceny na papier, koniecznie muszą obniżyć się w k ra ­
ju , a ten obrót rzeczy nie może nie przyczynić się w 
ogolę do ulepszenia tej gałęzi przemysłu, zmuszając 
producentów do polepszenia gatunku i powiększenia 
ilości produkcji, dla podtrzymania bilansu handlowe­
go. Pomiędzy innemi wiadomo nam, że znana fabry­
ka w Jeziornie zrozum iała potrzebę zmiauy i od po­
czątku tego roku obniżyła ceny na różne gatunki 
swego papieru. Ruch w tym kierunku tern jest nie- 
zbędn ejszy, że oprócz gałganów, zwykle używanych
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na wyrabianie papieru, w ostatnich czasach okazał 
się  właściwym na ten c e li  inny tańszy m aierjał, m ia­
nowicie włókniste porosty wodne, w ogromnej ilości 
pozostające na polach po wylewach W isły i Bugu. 
Próby przerabiania ich na papier, rozpoczęte w Je­
ziornie, robione były i w innych papierniach, w tej 
liczbie i w mirkowskiej, a wnosząc z początków', obie­
cują pomyślne rezultaty. W takim razie niewątpliwie 
ceny miejscowego papieru wszędzie się obniżą, i na­
w et w znacznym stopniu. J."

* ( C y n k o r y t n i ć t w o ) .  W ydaw nictw o dzieł 
i pism ilustrowanych, posługujące*się od kilku wieków  
drzeworytnictwem, w wysokim stopniu dziś ndoskona- 
lonem i słusznie w szeregu sztuk wyzwolonych wysokie 
stanowisko zajmującem, spotkało w reszce, inny zupełnie 
sposób ilustrowania, już nie za pomocą rylca drzewory­
tniczego, lecz sposobem, .Który niejako cudownym się 
zdaje, dozwalającym przez działanie preparatów chemi ­
cznych, zatrzymywać na blasze cynkowej najwierniejszy 

rysur.ek artysty, z najzupełniejszą prawdą narysow ane­
go portretu, pejzażu, figur humorystycznych i t. p. 
z uwydatnieniem nawet różnej u różnych artystów m a­
niery, w kierunku i rzutach ołówka. Już przed kilku 
nastu laty robione były u nas usiłowania, aby przez 
działanie chemikaljów, można było w zn i.ść  się nad 
drzeworytnictwo, a nawet całkiem wyswobodzić się od 
niego, zw łaszcza że rylec drzeworytniczy, choćby uta­
lentowaną prowadzony ręką, łatw o się mija z kierun­
kiem linij rysunkowych odpracowanych ołówkiem , naj­
mniejsze zaś ich skażenie lub nadwerężenie, gubi podo­
bieństwo, przeinacza myśl charakterystycznego wyrazu 
i  w ogóle niweczy często głów ne zalety, jakiemi się od­
znaczają dzieła artystycznego natchnienia; usiłowania  
wszakże w tej mierze daw niej u nas czynione nie zdoła­
ły  osiągnąć zadowalniającego rezultatu. Teraz dopiero, 
nie strudzony na polu studjów i ulepszeń fotograficznych, 
jeden z najzasłużeószych fotografów- naszych, p. Karol 
B ayer, przedsięwziął zastosować u nas wynalazek, który 
za granicą do wielu ilustrowanych publikacij prawie w y­
łącznie używanym bywał, np. w J ou rn al am usant, V A rt 
p o u r tous, lecz w wielkiej tajemnicy by! utrzym ywa­
ny i po długich m ozołfch zdołał najzupełniej dopiąć za 
mierzonego celu. Opisanie choć pobieżne manipulacji 
co do sposobów- zachowania na cynku całości artysty­
cznego rysunku, bliżej wyjaśni naturę wynalazku i jego 
trium f w niektórych razach, nad drzeworytownictwem.
A rtysta rysownik na blasze cynkowej odpowiednio spre­

parowanej i pow łoką żywiczno asfaltow ą (yernis de g ra  
veur) pokrytej, rysuje igiełką jakikolwiek obraz, będący 
kopją lub oryginałem, tak samo jak to uskutecznia o łów ­
kiem na drzewie ryć się mającem; następnie p. Bayer za 
pomocą galwanizmu cały rysunek we wszystkich jego za­
rysach ubezpiecza i utrwala, a resztę płaszczyzny obok 
konturu rysunkowego przez stosowne kwasy w głąb  
trawi. Tym sposobem otrzymuje się piata z najwier­
niejszym facsimilem rysunku którą w łaściw ie cynko- 

rijiem  nazwaćby można, położona zaś na prasę drukar­
ską, jak zwyczajna drewniana klisza, da się odbijać jak  
najwyraźniej, w dowolnej i choćby największej ilości 
egzemplarzy. Cynkoryt ma nieporównaną wyższość 
nad drzeworytem, jako twardszy, nie pękający i n.e pa­
rzący się w najdłuższem 'przechowywaniu. Godnem  
jest także uw agi, że kiedy na drewnianym blacie w ięk­
szych rozmiarów, drzeworytnik parę tygodni lub więcej 
i  to z niepewnym skutkiem trudzić się musi, to p. Bayer 
metodą przez siebie udoskonaloną otrzymuje najwier­
niejszą kliszę na cynku, w ciągu dni dwóch do druku 
gotow ą. Artyści malarze najzupełniej zadow-oleni do- 
konanemi próbami, wielką zasługę p. Bayerowi przyzna­
ją; odbicia zaś drukarskie, jakie już sami mieliśmy spo­
sobność Oglądać, są dowodem postępu, który w drze- 
w orytnictwie epokę, a w sztuce wielki przewrót stano­
w ić  będzie. Niebawem w- pismach ilustrowanych odbi­
cia z cynkorytów ukażą się na widok publiczny. Lecz 
°o ważniejsza, p. Bayer robi próby zastosowania foto­
grafii do cynkorytnictwa, mianowicie odbija fotogramy 
na blasze cynkowej, pokrytej taką samą pow łoką żywi- 
czno-asfaltową j następnie w powyżej opisany sposób 
odbywa wytrawienie. Nie" wątpimy że i te usiłow ania  
p. Bayera zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem. £•

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 2 7  m aja  {8  
czerwca)- Co do naszych walorów' i ich wziętości na 
giełdzie berlińskiej, nie zaszła wielka zmiana, wyjąw­
szy tylko kursu listów likwidacyjnych, który się o-l 3/ B°/0, 
i pożyczki premjowej, której emisja pierwsza podniosła  
się o !% % > a emisja dkuga o 3/ 4% . Najsilniejszy to 
dow-ód, że się nasze interest w ywozowe nie poprawiły, 
i  że skomplikowaną spekulacją musimy sobie zastąpić 
pokrycia i remesy w stosunkach naszych z zagranicą 
tak konieczne, których nam ani w łasna prodąkcja kra­
jow a, ani targi petersburgskie, rygskie i odeskie, czy to 
w potrzebnej ilości, czy też po kursach korzystnych, nie 
dostarczają. Mimo dość szczupłego zapotrzebowania 
w  tygodniu upłynionym, n i e  obeszło się je na ze ez
podwyższenia, chcć drolnego, stopy ażja zagrań cznego,

tak na weksle pruskie jak i na londyń-ikie i wiedeńskie 
* /,% (*  1 1 9 'Ar 119 '/i2 na 1 1 9 '/, 1 194; z 7 ,32  '/„ 
na 7 ,33; z 93 ,75  na 9 3 ,9 0 ) wynoszącego; głów nie zat 
dobremu usposobieniu kapitalistów berlińskich dla na- 
s/.y h listów likwidacyjnych i obligów skarbu przypisać 
w im iśm y, że się rzeczona podwyżka ażja zagraniczne­
go na tak o .lędnej różnicy ograniczała. Mieliśmy też 
znacznie więksźy w tym tygodniu ruch w papierach pu­
blicznych aniżeli tygodnia poprzedniego. Listów zastaw ­
nych serji pierwszej kurs obniżył s"ę o ‘/ 4 „3/ ,  0%  (z 83%  
na 83 y5); serji drugie! ledwo o */l2 , */i o°/o (z 7 5 V* 
7 5 “/ 3). Kurs listów likwidacyjnych podniósł się o 1 */,,
1 y3%  (z 65%  n i 66 n/ l2)i oraz obi gów skarbu o 2,
2 Metalików czteroproccntowycb mimocodziennego
żądania, nie dostarczono: pięcioprocentowych biletów  
banku cesarstwa mało tylko i te płacono po różnych kur­
sach. Prem jową pożyczkę pierwszej emisji tyiko W mniej­
szych sumach obrócono, kurs jej w  końcu tygodnia o 1,
1 % %  podniósł (z 130 na 131 '/2) Ogółem zapasy tak 
pierwszej jak drugiej emisji bardzo są szczupłe. Z akcij 
kolei żelaznych zakupiono nie wielkie kwoty warszaw­
sko-wiedeńskich, z podwyższeniem l/ t  do całego rubla 
na sztuce, większe sumy bydgoskich z podwyższeniem  
całego procentu iterespolskicb z znaczniejszą podwyżką, 
bo 2 '/a°/0 wynoszącą. {O az. H and.).

* (T  y d z i e ń h a n d l o w y ) .  D . 2 7  m aja  (5  
czerwca). C iągły brak chęci kupna i ztąd dalsze obni­
żenie cen zboża na wszystkich targach europejskich jest 
cechą ubiegłego tygodnia. N a  targu naszym dowozy 
pszenicy  były bardzo ograniczone, raptowne jednak ob­
niżenie się ceny mąki tak pszennej jak i żytniej, wstrzy­
mało wszelką chęć kupna na potrzebę m iejscową— a za­
kupione partje nabyte zostały na rachunek cesarstwa. 
Ceny w ogóle spadły; gatunki zwyczajne dobre nie o- 
siągnęły wyżej re. 8 kop. 85 , wyjąwszy jednej psrtji 
wyborowej nadbużańskiej przybyłej koleją terespolską, 
która nie znajdując tu amatora, sprzedaną została do 
cesarstwa po rs. 9 kop. 30  za korzec, za średnie dobre 
gatunki płacono rs. 8 — 8 kop. 5 0 , za ordyn. rs. 7 — 7

,kop. 50, z gatunków tych posz’o również kilka partij 
do cesarstwa. Z,yta  dowozy były jeszcze mniejsze: li­
czne żądania tego artykułu do cesarstwa w płynęły na 
podwyżkę cen o 30  kop. na korcu. Wszystko co przy­
było drogą żelazną warszaw-sko-wiedeńską i zapasy 

; znajdujące się na składach rozkupiono z odbiorem na 
miejscu w cenie rs. 5 kop. 5 5 — rs. 5 kop. 60 za ko­
rzec. Jęczmienia dowozy lądem były  m ałe, wodą przy­
było do 70 0  korcy, te nabyte zostały po cenach nie­
zmienionych zeszłotygodniowych; płacono za 2-rzędowy 
rs. 5 — 5 kop. 10, za. 4-rzędowy r3 . 4 kop. 80 za  ko­
rzec. Owies trzyma się wysokich cen, na targu płaco­
no od rs. 3 kop. 30 — rs. 3 kop. 50; za partje wódą 
przybyłe płacono niże;, lecz brak dodatku 2 -garncowe­
go jaki się praktykuje na targu, równoważył ceny. M ą ­
ka tak pszenna jak i żytnia znacznej uległa redukcji w 
cenie, najprzedniejszą 0 0 0  za którą płacono rsr. 3 kop. 
15 za pud, obecnie sprzedano po rs. 2 kop. 7 0 — rs. 2 
kop. 85 . Groch  cukrowy nie był dowieziony; za poi 
ny płacono ceny zeszłotygodniow e od rs. 4*4 — 5 kop. 
70. O kowity ceny przy dość znacznych do węzach pra­
wie niezmienione; płacono rs. 1 kop. 2 9 — rs. 1 kop. 
31*/2 zagarnięć. Wełna. W ubiegłym tygodniu na­
byto kilka partij wysoko-cienkiej wełny na dostawę po 
jarmarku w cenie 100 — 108  tal., za średnio-eienką  
od 80  —85 tal., średnie gatunki zupełnie zaniedbane. 
W ogóle ceny obecne są niższe od zeszłorocznych o 
8 -  10 na cienkie, a na średnio-cienkie od 1 0 — 15 tal. 
na cet Cukier. Interes w tym produkcie w ubiegłym  
tygodniu mało był ożywiony. Nieznaczne tylko tran- 
zakcje im ały miejsce na potrzebę konsumcyjną, płacono 
ceny zeszłotygodniowe niezmienione. (O az. H an d.).

* ( W y ś c i g i  k o n n e ) . Przypominam y, że jutro 
w e środę, odbędą się na torze Mokotowskim wyścigi 
konne, zaczynając się o godz. 5-ej po południu.

* ( W y s t a w a  p o ś m i e r t n a  o b r a z ó w  p r z e z  
ś. p.  J ó z e f a  S i m m l e r a )  wykonanych, w pałacu  
hrabiostwa Maut-yców Potockich na Krakowskiem- 
Przedmieściu urządzona, otwartą będzie codziennie o i  
godziny i 1-ej z rana do 7-ej po południu, począwszy  
od dnia 29 maja (1 0  czerwca), to jest od środy b ieżą­
cego tygodnia. Cena biletów wnijścia ustanowiona zo ­
stała po kopiejek 15 (złp. 1) od osoby,a katalogi sprze­
dawane będą w miejscu po cenach następujących: opa­
trzone fotografją nieboszczyka po kopiejek 15 (złp . 1), 
a bez fotografji po kopijek 5 (groszy 10).

* ( P r z y s t a n e k  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j  
w a z s z.-w i e d.). Z uw agi, że wiele rodzin z Warsza­
w y , na czas letniego sezonu, zamieszkuje piękną posia­
dłość wiejską pod W arszawą, W łochy zwaną, przy dro­
dze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej położoną, dyrek­
cja tejże, drogi, dogadzając doszłemu do jej wiedzy ży­
czeniu, urządziła chwilowy przystanek przed posiadło­
ścią rzeczoną; w wykonaniu czego zatrzymywać tu się 
będzie pociąg osobowy wychodzący z W arszawy o godz.

11 - ej z rana, tudzież takiż pociąg idący od granicy, a 
stający tu w miejcie o g o lz . 5 minut 3 5 . Osoby we 
Włochach i poblizkich wioskach zam ieszkałe, z przystan­
ku tego i ułatwionej przez to komunikacji już korzy­
stają.

* (Q  r a d) W orsz. D aiew . pisz : D nia 1 1 (2 3 )  
maja, u gminie Garnek, w powie ie noworadoraskim, 
o godzinie 3 */, po połudn u, po wielkim deszczu, począł 
padać grad, wielkości jaja kurzego, który trwał w ciągu  
45 minut Grad ten padał nadzwyczaj gęsto i pokrył 
ziemię na ćw erć arszyna. W obrębie wsi Garnek, 
wszystkie sady, oraz zasiewy jare częścią ozime, zo ­
stały  zniszczone; g ra ł zabił kilka sztuk owiee, które 
znajdowały się naówczaś na pastwisku, oraz znaczną 
liczbę gęsi, i połam ał gałęzie u drzew; 115 rodzin po­
niosło straty na 4 .0 0 0  rs. W miejscach cienistych wsi 
G.,rnek, jeszcze 19 (3 1 ) maja leża ł grad na '/4 d° '/z 
arszyna.

* (P  o ż a r ) .  D o D zień . gub. kieleckiego donoszą 
z Cinielewa,' że 10 (2 2 ) maja r. b. sp łonęła  tam, na 
skutek podpalenia, fabryka por .elany, wraz ze w szyst­
kiemu wyrobami i materjałami surowemi, znaczna część 
których nie była ubezpieczoną. Ogół strat poniesio­
nych na skutek tego podpalenia nie jest dotąd znany; 
lecz Wnosząc ze stanu tej fabryki, której wyroby są po­
wszechnie znane w kraju i zagranicą, straty muszą być 
bardzo znaczne.

* (W  y k r y c i e  k r a d z i e ż y ) .  W D zienn iku  
W arszawskim  N. 112 zamieszczoną była wiadomość o

popełnionej w nocy z d. 20 na 21 maja (1 na 2 czerw­
ca) kradzieży u jubilera Popiela, różnych kosztowności 
ocenionych pierwiastkowo na 1 2 ,0 0 0  rs., wartość jednak 
skradzionych rzeczy, jak się później okazało, wynosiła  
1 6 ,0 0 0  rs. Ponieważ poszkodowany żadnych poszlak, 
lub wskazówek mogących ułatwić wykrycie sprawców, 
udzielić nie m ógł, pozostał policji jeden tylko ślad, to 
jest żelazna sztabka przez złodziejów pozostawiona, któ­
rą zamki w magazynie Popiela odbijane były. Pen 
wszakże jakkolwiek słaby ślad, przy trafnem skorzysta­
niu z niego, doprowadził do pomyślnego rezultatu. Po  
usilnem bowiem poszukiwaniu, powzięto wiadomość, że 
sztabka ta w przeddzień kradzieży, to jest,w  niedzielę, 
zrobioną była przez ślusarza starozakonnego F iszla Zys- 
mana, karanego już więzieniem w 1859 r ,  który będąc 
badany, przyznał, że zrobił ją  zak op . 30 na żądanie sta­
rozakonnego Jonasza Bauerberga czapnika i jemu tako­
wą doręczył. Bauerberg znany był tutejszej policji z li­
cznych kradzieży, za które kilkakrotnie kryminalnie był 
karany, a ostatnio w 1 8 6 5  r. z rot aresztanekich wypu­
szczony został. Po przyares.itowan u go, jako wytrawny  
w swem rzemiośle, zaprzeczył zupełnie zamówienia i o- 
trzymania od Zysmana sztabki, a tembardziej spełn ien ia  
przypisywanej mu kradzieży; w końcu jednak po trzy- 
dniowem badaniu i przekonany będąc okolicznoś iami 
sprawy, nie m ógł dłużej wytrwać w zaprzeczaniu praw ­
dzie i nie tylko przyznał się do kradzieży, lecz wskazał 
miejsce w ogrodzie domu Ń. 2 3 0 6 o , w którym zamiesz­
kiw ał, gdzie skradzione prz dinioty były w ziemi zako­
pane. W szystkie kosztowności wynalezione i w łaścicielo­
wi zwrócone zostały. Dalsze śledztwo dla wykrycia 
wspólników Bauerberga, prowadzi się i o tern, jako też 
o sposobie spełnienia tej kradzieży, w swoim czasie na­
stępnie ogioszonem będzie.

* (O ś w i e t 1 e n i e ). W dniu dzisiejszym latarnie ga- 
zowe miejskie zapalane być winny o godzinie 9 minut 
30 wieczorem, a zgaszone o godz. 12-ej w nocy; jutro 
zaś zapalane o tejże samej godzinie, a zgaszone o go­
dzinie l-ej z rana,

* K u rsa  mOnet zagran icznych  w '.W arszaw ie.
Z a.talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 d ziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ — „ 28 „ „ — „ 28.
Za złoty reń, n —• „ 6 3  „ . „  —  „ 63.
NJB. W iadom ość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  Do
Sieio. Pocz. piszą z Moskwy: Dnia 20-go maja,' J
woda świętego Chrztu Najdostojniejszego_ no owj_
dzouego W ielkiego Księcia Mtkołaja A k]agz_
cza, odprawione zostało w cerkwi aa dziek-
toru Czudowskiego, przed liturgią, nabozentstwotta!1§k 
rzvnne Nabożeństwo to celebrowane było p r z e z  naj- czynne, rsaoozeusiwo iu biskupa dmitrowskie ibiskupa dm itrow skie go,

. V»T')■ ‘ cy"llnych:I znaM uiacvch się w M oskw ie, i w śród licznego zg ro -
znujdującycn ę ja 0dp rawione zosta ło  nabo-

i m adzem a ludu. ,„a„vetk if.h
z e ó s  wo d iekćzynne we w szystkich cerkw iach Mo­
s k w y Bicie w dzwony trw ało  przez cały dzień. W ie­
czorem miasto było uilum m ow ane.

* ( O f i a r o w a n i e  o b r a z u ) .  Sim b. gub. W ied. 
d o n o sz ą : Na skutek najpoddannięjszego raportu o 

; urządzeniu w gimnazjum gubernjaluem simbirskiem



ll£C

kosztem miejscowych obywateli ziemskich A. M. De- 
nisowa i jego małżonki, świątyni pod wezwaniem św. 
Sergju-za, cudotwórcy radoneżskiego, patrona Jego 
Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Sergjusza 
Aleksandrowicza, Najjaśniejsza Cesarzowa Najmiło- 
ściwiej pozwolić raczyła Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiemu Księciu Sergjuszowi Aleksandrowiczowi, 
ofiarować dla cerkwi gimnazjum simbirskiego, dla u- 
mieszczenia w ołtarzu, obraz ,,Zbawiciela udzielające­
go błogosławieństwo dzieciom,” pędzla akadem ika 
Wasiljewa. Obraz ten przywieziony został do gim na­
zjum o-go maja. Następnego dnia, po liturgji, odpra­
wione zostało nabożeństwo z modłami o długie lata 
dla Najdostojniejszych Osób i dla całego Domu C e­
sarskiego. Następnie uczniowie przeszli do sali, gdzie 
przed portretam i Najjaśniejszych C esarza i Cesarzo­
wej, oraz Osób Rodziny Cesarskiej, odśpiewali hymn 
„Boże Cesarza chroń.” Poczem rada pedagogiczna 
gimazjalna, powodowana uczuciami wdzięczności za 
wysokie względy dla zakładu, ułożyła adres do Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza 
Aleksandrowicza.

* (W i a  J o  m o ś c i  z j e n e r a ł - g u b e r n a t o r -  
s t w a  t u r k i e s t a ń s k i e g o ) .  Do  R us. Inw . pi­
szą: M iejscowość na zachód od Dżuzaku zaludniona jest 
po większej części przez p lm ię  rozbójnicze, tak z na­
szych jak i z blicharskich granic. A żeby zabezpieczyć 
od ich napadów mieszkańców spokojnych na przestrzeni 
pomiędzy kończynami Kaszgar - Dawanu, Narumanyn- 
Tau i Syr-Darji , postanowiono wznieść twierdzę na 
granicy południowo-zachodniej promienia dżuzakskiego. 
D la obejrzenia miejscowości i  wybrania punktu pod 
tn ie r lz ę ,  posłano oddział złożony z 3-ch kompanij pie.- 
choty, l e js e c n y  kozaków-, z plutonem baterii kozackiej 
konnej i z dwiema lawetami rakietniczemi, pod kierun- 
kiern dowódcy 5-go turkiestańskiego bataljonu lil iowego, 
majora Grippenberga. Oddział ten wyrUszjł zJan y-  
Kuryanu 29-go lutego. Dnia 7-go marca zbliżył się on 
do wejścia do w ąwozów wiodących do wsi Uchewn i 
Chojat, i spostrzegł, ze wzgórza okoliczne zajęte są 
przez bucha:ców pieszych i konnych, którzy wznieśli na 
nich szańce z kamieni, uzbrojone w  11 dział górskich. 
Jednocześnie kapitan sztabu jeneralnetro D ennet (które­
mu powierzone było obejrzenie miejscowości i wybór 
punstu pod twierdzę), w rócił z rekonesansu wąwozu u- 
szmińskiegD i zakomunikował wiadomość, że w powro­
cie jego z wąwozu uszmińskiego, bucliarcy atakowali go. 
Postanowiono zaatakować bncharców i zająć Uchum. Ar- 
tylerja i tabór, pod zasłoną 1-ej kompanji, pozostawio­
ne zostały przez pułkownika Grippenberga u wejścia do 
wąwozu, reszta zaś wojsk skierowaną została przeciw  
wzgórzom. 1-a kompanja piechoty i secina kozaków, wraz 
z komendą rakietniczą, pad dowództwem kp.pitana D en- 
neta, posłaną została do wejś -ia do wąwozu uchumskie- 
go, druga zaś kompanja, pod dowództwem porucznika 
Kar -zina, skierowaną została do wąwozu chojackiego. 
P o  ; rótkiem, lecz dość silnem ostrzeliwaniu, które bu- 
charcy dokonywali z falljonetów i z dział górskich, woj­
ska nasze posunęły s ;ę na wzgórza; szybki marsz oddzia­
łu  kapitana Denneta w yw ołał pomiędzy bucharcami za- 
Księszanie; poczęli oni ratować się ucieczką, pozostawi­
w szy na miejscu dwa działa górskie, mnóstwo karabi­
nów i pałaszów, oraz 3 proporce. Uchum został zdo­
byty i częścią zburzony. Podług wiadomości z a są -  
gniętych od mieszkańców Uchum, w bitwie tej brało u- 
dział około 1 ,0 0 0  bucbarców, w liczbie których znajdo-

zakoniunikowano nam z Taszkientu. Co się tyczy w iado­
mości z Oreuburga, podanej przez B irz . Wied., o tern.

siedm lat w rezerwie i o p r ó c z  tego dwa la ta  w land- 
. . . . .  , werze dla tych, k t ó r z y  u k o ń c z y l i  już dziesięć la t służ-
ze .<asa tameczna posłała jenerał-gubarnatorowi turkie- by w arm ji Czynnej; dla tych zaś, k t ó r z y  W C S/l i  W p r o s t  
stanskiem i pieniądze dla zdobycia Kokami i Buchary, do landwery, czas trwania służby ma wynosić dwana- 
mozemy zauważyć ze swej strony, że wiadomość ta po- ście lat. Obowiązek służenia w landszturm ie czyli 
zbawuoną jest nietylko wszelkiej zasady, lecz nawet naj- pospolitem ruszeniu, t r w a  od ośmnastu lat skończo- 
mmejszego cienia prawdopodobieństwa. Dla należytego nych. Do landszturm u należą ci wszyscy, którzy nie
ocenienia tej wiadomości, upraszamy naszych czytelni- , --t-    - * ’ -
ków, ażeoy przypomnieli sobie zawarty niedawno przez 
nas z Ko sanem układ handlowy, o którym donosiliśmy 
•w Nr. 128 nąszej ga iety“ .

* ( Z K o s t r o m y ) .  W  korespondencji gazety Oolos 
między innemi czytamy: W ostatmch 10-u latach w gu- 
berriji kostromskifj fabrykacja wyrobów- lnianych znacz­
nie się rozwinęła. Istniejące w.gubernji przędzalnio lnu 
i fabryki płótna spotrzebowaly w roku zeszłym około  
o 0 0 ,0 0 0  pudów lnu; nadto pewną ilość lnu lepszego ga-

służą vv armji lub marynarce, ani też w landwerze. 
Cudzoziemcy naturalizowani obowiązatti będą, po u- 
kończeniu dwudziestu la t wieku, służyć w wojsku 
stosownie do ich wieku.

F r u s y  i  Niamey.

tunku zakupiono w  gubernjach w ołogodzki.j, jarosła

* ( Z n i e s i e n i e  p r z y m u s u  o s o b i s t e g o ) .  
D resd. Jour. donosi, że w skutek zniesienia przymu­
su osobistego w związku północno-niemieckim, uwię­
zieni za długi, wypuszczeni zostali na wolność; liczba
ich wynosiła trzynaście osób. W Lipsku było

. u . ;  ; „ - ■. ~ , ich dziewięciu; w Chemnitz jedenastu mężczyzn i ie-sknj i p-kowskiej, a około 4o,00 0  pudów lnu wyekspe- dna kobieta (L a  F r )

! fel S o k08r mSkr j  ■“  graniCe n a 'Pe,ere* * ( C h o r o b a  P. B i s m a r c k a ) .  NieJerrhein.
d lt ? H w P ^kupxono w powiecie jurje- 6W rr . z powodu obecnej choroby hr. Bismarcka 

kolo 20 000 ni r  niurotnskich . w.azn.kowskich, a o- przyWodzi dowcipnie na pamięć wszystkie choroby, 
^ £ h  l at l P k ° W ■ wł&ścianskich w guber- jakim ten mąż stanu ulegał od la t kilku. P. Bis-
S t  m - J , T  J i,SI ' n , J' ym ?P0‘ marek, powiada ten dziennik, był już po kilkakroć 

(e fZt rar ! ; °  1 7 ™ biane Ja n“ m" J ‘ razy chorym; był on chory podczas sprawy luksem- 
stromskiej a ry acji p< zo» w gu jernji o- burgskiej w dniu, w którym  widział się z księciem

„ ' Gorczakow; był on chory wtenczas, kiedy nie poro-
( b t a n  p o w i e t r z  a). Podług Hus. Inw ., stan | zum iał się z królem Wilhelmem i wycofał się na spo- 

powietrzą w rozmaitych miejscowościach Europy był 23 sób cokolwiek podobny do Richelieu’go ;‘b j ł  on chory
maja (4 czerwca), o godzinie 8-ej z rana, następujący: ! przed r. 1866, tak, że zdrowie jego rozstrojone zmu-
Petersburg -f- io ,0  Beaumura. Moskwa +  9,5, Kijów ] siło go do udania się do wód w Biarritz, gdzie nie- 
+  11,2, N ikołajew  -f- 14,3, Ryga +  13 ,8 , W arszawa ; przewidzianym niby wypadkiem spotkał się u stóp 
-j- 16 ,5 , Helsingfors -j- 9 ,7 . j Pireneów z monarchą, który później uznał, iż Prusy

   i. . rTi—aam nrrifKv,  ------ ( mają złą granicę. Być może, że obecna choroba nie
. . . . . „ . . t jest tyle polityczną, jakiemi były rozstrojenia nerwo-

Austrja i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  > we m inistra w latach 1865 , 1866  i 1867; ale jakże
* ( P r a w a  o w y z n a n i a  ch). Dzienniki a u s tr ja c - ) tu  pozbyć się wspomnień za każdym razem, kiedy 

kie donosiły, że nuncjusz papiezki i kardynał-arcybi- ‘je s t mowa o chorobie p. Bismarcka? i jakże wierzyć 
skup wiedeński poprzestali na zaprotestowaniu, jedy- i choć cokolwiek dziennikom pruskim wołającym: na 
nie ze stanowiska zasady, przeciw prawom dotyczą wilka! kiedy, jak  sobie przypominamy, tern samem 
cym wyznań, i że postawa ich upoważnia do pow zię-] wołaniem zawodziły, one tak często biedny świat! 
cia przekonania, że i tym jeszcze razem dw-ór rzym j (La  Fr.J 
ski, stosownie do swego zwyczaju zachowywania o- j F ro n c

h ó f h S  f  rzyjmie f1k tvd01k?n1a,1-v; j eden z. dzieuni ■ i * (P o d r ó ż k s i ę c i a N a p o 1 e o n a). Z po-
k t  n ? s ta n ? w £ pary \  • ' zFozumif  uła kże ta ‘ j wodu podroży księcia Napoleona, dziennik L a  France

zawdzięczać należy oświadczeniu j piPze: „Należałoby ubolewać szczerze nad te.n wszy-
ta , stkiem, co mogłoby dążyć do wywołania w sferach

za-
chwi-

może
ta  me

gStSetutSler Z W ?  ̂  Igoły, k tó ie  czynią tę wersję tern prawdopodobniejszą, j jc^ ufności n?“ J ' ' '
że zgadza się ona z pogłoskami, k tóre obiegały nie- j do niepokoju;
J r o .  S to c h  po llljccc jch  wiedeńskich, cw llszcza \ J ^ X 1 5  I S £ l £ S £ ? £ 7 £ & .
zas z dobrze znanemi uczuciami cesarza austrjack .e- j uiej | ,  mianowicie w-zamiany ukryte, k tóre p oźo ia -
go. (N ord)

* ( P o d a t e k  o d  k u p o n ó w ) . L a  Patrie pisze: I

które
wałyby w sprzeczności z postanowieniami niezachwia- 
nenii i lojalnemi. Książę Walji może podróżować bez-Nrn .m m i inć nip <ie j  i • /  ,• , , , i ucuii i iu|aiueiui. n a i  i może poarozowac bez-

. “ J dodam ado 11lcz,1>xh  dowodzeń, ] karnie j obecność jego na jakimkolwiekbądź punkcie
z jakiemi wystąpiliśmy juz  poprzednio przeciw opla- i Europy nie miałaby bezwątpienia takiej doniosłości 
kanej drodze finansowej na jaką  rząd austi acki chce ! politycznej, jak  odwiedziny lorda Stanley’a w Paryżu 
wejsc; mieć będzie ona dla jego kredytu jak  najzgu- llh L rU,U ' J  nod taka. konStv t„ ,4  “jego kredytu jak  najzgu 
bniejsze skutki. Wszelakoż zauważymy jeszcze, że 
przypuściwszy, iż rząd austrjacki uważa siebie za po­
siadającego prawo modyfikowania warunków kontrak-

w ało Się około 700  ludzi przysłanych przez beka kąty- tu  zaw artego pomiędzy nim i  jego poddanymi, zwłasz- 
kurgaóskiego Jakóba, oraz 26 4  jeźdźców dowodzonych znaj uje w ytn względzie poparcie w uchwa-
przez beka puratinskiego. Bucharcy stracili przeszło reprezentacji narodowmj, —  to z drugiej strony nie 
70  ludzi. N iewiadom o, czy bekowie działali tu z po- “ 0Ze 0U p0d Pozorem powoływać się na ta-

piawo, gdy chodzi o zobowiązanie przyjęte 
kój, lub też Z własnego p pędu; k-cz żc wojska jego z n a j -  cudzoziemców; kontrak t tego rodzaju mo-
d ow ałysię  tu, nie ulega wątpliwości. D nia 8-go marca Że zmodyfikowany jedynie za zgodą osób intere-
zgłos li się do majora Grippenberga aks.-.kaly z  najbliż- * ?owanł’cil- ^  Stanowiska sprawiedliwości, tak samo 
szych wsi Makżarum i Si.ntasz, z wynurzeniem podda- J a , ze staaowlska zdrowej ekonomji politycznej, po- 
nia się; urzędnicy bucharscy ratowali się złamtad ueie- oa kuponów , który wiedeńska izba deputowa-
czką. ' i nych zamierza uchwalić, je s t w gruncie środkiem go-

* / w  - '  ; dnym pożałowania, i ubolewamy mocno nad tem, "że
w Rus l n w °  *  0 s c 1 z T a s z k . e r f t u ) .  Czytamy p. B eust nie poczuwa się do obow iązku przybrania
C h ar k i n ie  DxzvSł fiT ° 8^  " 8m 2 1 f wk,ent1u».Ź9 e“ lr bu‘ ! względzie postawy bardziej stanowczej od tej,

. p y al jeszcze warpnkow pokoju. W  ogó- jaką zachowuje dotąd.”
P ° ozen ie  Rzeczy w sam ej B u c h a rz e  je s t  b a rd zo  n iepe- j * ( P r o j e k t  o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  Neue freie

iw o- V ?e!u  bc-ków0 ż̂ ie«iW8°b*yi° s:?,d°60 8ilne.6tronni* I Fresse podaJe r0zbiór Projektu do prawa o organiza- 
J: • ■ - f  e trwa!ego pokoju z Ro- cji armji, k tóry ma być złożone w radzie państwa i w

ją: mm przeciwnie, upatrując dla siebie korzyści z n ie- J sejmie węgierskim. Główne podstawy l e g o “ ktu

1
wne
ctw
sją
ładu 1 nieustannych sfatc nad granicą, Są przeciwni po- j są następujące: Obowiązek służby w  woi,ku je s t po-

oże z ła tw o- J wszechny i ma być spełniany osobiści ” 'emir bueharski stać s'S’ę może
podilanych, którzy 

. N ieład panujący
wciągną go \ obywatela zdolnego do noszenia oręża

osobiście przez każdego
Siły zbrojne 

land-

kojowi; słowem  
ścią narzędziem swych
W nieprzyjemne zatargi. N.eiau panujący vv fiucharże ! składać się mają z armji, m arynarki ‘wojennej,
rozouŚ"J" -8i ,t0 a gr?n,# t T i  10 znow 0 i wery 1 laudszturm u czyli pospolitego ruszenia. Obo-
nasrem ■' domow-. J ”kkoivviek ™zruchy w , wiązek zaciągu do armji, m arynarki lub landwery za-
stoDniu !ąoSle wie !,ie inoga nie oddziaływać w pewnym | czyna się z dniem 1-ym stycznia tego roku, który lia-
In ur.rrrani nasze.Sri'Hlca’ pomimo to prace komisy oko- _ stępuje po ukończeniu przez popisowego dwudzieste 

’ganizowama jenerał - gubernatorstwa turkiestań- go roku życia. Gzas tl’wauia służby
go trwają bez przerwy. Takie są wiadomości, które i ......Ski

marynarce ma wynosić trzy lata
w armji lądowej 

pod sztandarami,

 ̂ lub Berlinie. Lecz pod taką konstytucją, gdżie gło- 
j wa państwa ma władzę kierującą, położenie rzeczy 
i je s t całkiem odmienne, tak, iż pomimo najroztrop­

niejszej oględności, obawy powszechne zatarłyby się 
z trudnością, w obec podróży książgcia francuzkiego 
wśród takich jak obecne okoliczności, zwłaszcza, że 
program jego podróży odpowiada obawom publiczno­
ści.” - W  późniejszym zaś numerze, toż pismo pisze 
w tymże względzie: „W śród teraźniejszych okolicz­
ności, obecność tak  wysoko położonej osobistości 
(księcia Napoleona) w miejscowościach najbardziej 
drażliwych i najbardziej doniosłych w polityce euro­
pejskiej, uważaną będzie może za zdolną do spowodo­
wania nieporozumień, do obudzenia nieufności, do 
wywołania obaw. Nie dla tego bezwątpieuia, aże­
byśmy przypuszczali choć na chwilę, że rząd może 
mieć politykę dwojaką: jedną, reprezentowaną na t iy- 
bunie przez p. Rouhor’a, drugą zaś, której reprezen­
tantem  w Europie byłby książę Napoleon. Lecz w ła­
śnie dla tego, że rząd jest za pokojem, że korzysta 
z każdej sposobności dla oświadczenia tego, że wszy­
scy ministrowie głoszą tę politykę i że cesarz po­
twierdza ją, — chcielibyśmy usunąć same nawet pre- 
tc-Vsta, same wydarzenia, same naw. t  pozory, które 
zdoWr1* są pozostawać w sprzeczności z tym k ierun ­
kiem zawodnym naszej polityki, i które mogłyby 
wpłynąć na błędne zrozumienie przez uczucie pu­
bliczności europejskiej charakteru tego kierunku.”

* ( Z m i a n a  a m b a s a d o r ó w ) .  /,«  F r. z dnia 7 
czerwca pisze: Niektóre dzienniki powtarzając obie­
gającą pogłoskę o blizkiej zmianie dyplomatów fran- 
cuzkich za granicą, utrzym ują, że p. de Tallevrand- 
Perigord ma opuścić posadę am basadora w Peters-



burgu, p. de Sattiges posadę w Rzymie, p. Benedetti 
poradę w Berlinie i p. M alaret swoją posadę we F lo ­
rencji. Możemy zapewnić, że dzienniki te źle są poin­
formowane.

W io c h y  i  R z y m .
* (L e g j o 11 a m e r y k a ń s k i ) .  Jenerał Teves 

udał się z Rzymu do Ameryki dla zebrania 1,200 lu­
dzi, ofiarowanych papieżowi przez katolików nowego 
świata. Na wiadomość tę, Garibaldi napisał list do 
swoich przyjaciół w Nowym Jorku  z przekleństwem 
dla każdego amerykauina, który ośmieli się podtrzy­
mywać rząd księży. {La F r.)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ł  o w ia ń sk ie
* (S p r  a w a n a s t ę p s t w a  t r o n u ) .  Dzien­

nik Question d 'O rient podaje ważne wiadomości. 
W Konstantynopolu miano zajmować się znowu zmia­
ną porządku następstwa tronu tureckiego. Dziennik 
podający tę  pogłoskę sądzi słusznie, że niepodobnem 
będzie wprowadzenie tak radikalnej odmiany w zwy­
czajach i instytucjach politycznych Turcji bez wywo­
łania ogólnego wybuchu, któryby był hasłem do wiel­
kiej katastrofy na wschodzie. Ten sam dziennik wy­
raża się przy tej sposobności cokolwiek źle o iłowym 
szeik-ul-islamie, którego ulemowie niechcą uznać. 
Donosi on, że ten nowy naczelnik religji m uzułm ań­
skiej jest sługą sułtana, k rea tu rą  Fuada i Aalego, i 
jeżeli wyniesiony został na tę wysoką godność, to tyl­
ko dla wy dania bezzwłocznie mężom politycznym Por 
ty fe tv  i, które je s t im potrzebne i które ma uświęcić 
prawo następstwa tronu w Turcji. Z tąd opór ulemów. 
(L a  F r.) .

* ( Z a m i a r  y). Z Dubrownika (Raguzy) piszą 
pod 28 m m aja do serbskiego dziennika Svetowid: 
„Tu w Dalmacji i na wybrzeżu Kottarskiem, odbywa­

ją  się nadzwyczaj czynne przygotowania. Czternaście 
dni temu, pewien kapitan, topograf z W iednia, wraz 
z oficerem, udali się do Skadaru i jego okolic, dla o- 
bejrzenia najważniejszych punktów wojennych iztam - 
tąd prawdopodobnie pojadą do Czarnogórza. Oddział 
turków  fortyfikuje się pod Klekiem, zatem tam, gdzie 
przedtem turcy nie mieli co robić.”

^ (O d  g r a n i c  B o s n j i) donoszą pod 22-im 
maja do serbskiego dziennika Zastaioa (Sztandar): 
„Ciemne chmury gromadzą się nad nieszczęsną Bo- 
śnją, Hercegowiną i s tarą  Serbją. Nie m Ana sobie 
wyobrazić do jakiego stopnia jest o. łakane położenie 
biednych rajasów. Rząd turecki nałożył nowe, ogro­
mne podatki, które ru jnują cały kraj. Takiemu roz­
porządzeniu Porty sprzeciwili się mieszkańcy wielu 
miast, w szczególności mieszkańcy Teszny. To skło­
niło wezyra do przyjechania tam z Sarajewa dla po­
skromienia zaburzeń Dwudziestu ludzi, podejrzanych 
o podżeganie da zaburzeń, w’ezyr odesłał do Saraje­
wa. Większość ich stanowią mahometanie, lecz są 
między nimi i prawosławni. Powiadają że i w Biszczy 
także zaszły zaburzenia i rzecz doszła do rozlewu 
krwi. Oprócz tego, biedni rajasqwie podlegają mnó­
stwu innych klęsk, do liczby których szczególnie na­
leży zaliczyć Straszne gwałty ze strony tureckich żoł­
nierzy, którzy już od roku wcale nie otrzym ują żołdu. 
Chodzą oni boso, nago, głodni i spragnieni, zabijają 
ludzi i przemocą zabierają wszystko co napotkają. 
Niewiadomo, jak  wielu ich przeszło na stronę hajdu­
ków.”

* ( P o s e ł  c z a r n o g ó r s k i ) .  Serbski dzień • 
nik Ń apredak  (Postęp), donosi, że do Sarajewa przy­
jechał czarnogórski kapitan, P io tr Pejowicz, z szcze­
gólną misją. S tanął on w hotelu, lecz turcy umieścili 
go u Reszyd efendiego, niby dla okazaniam u uszano­
wania, lecz właściwie dla tego, aby nie mógł wcho­
dzić w stosunki z chrześcianami.

S z w e c ja  i  N o rw e g ja .
* (P. W a c h t m e i s t e r ) .  W sferarach politycz­

nych Sztokholmu przypisują wielkie znaczenie nomi­
nacji p. W achtraeistera na posadę m inistra spraw za­
granicznych w Szwecji. Dyplomata ten ma być nie­
przychylnie usposobiony względem Prus i uważany 
je s t prócz tego za stronnika polityki dążącej do zje­
dnoczenia się z sop,  ̂ trzech królestw skandynawskich. 
H r. W achtmeister reprezentował już Szwecję w Ko­
penhadze, w Londynie, a na ostatku w Peteroburgu. 
{L a  Fr.).

A m eryka.
*  ( P o w s t a n i e ) .  W edług korespondencji prze­

słanej z Ameryki do Liberty, w Meksyku reakcja 
przeciwko Juarezowi przybiera coraz większe rozm ia­
ry. W Guaymas, Mazatlan i we wszystkich portach 
oceanu Spokojnego sroży się powstanie; większa tak ­
że część niższej Kalifornji powstała przeciwko guber­
natorowi Galvan, i mówią, że stan ten oderwie się 
od Meksyku. (L a  Fr.)Afryka.

* (H a 1 i m - p a s z a). L a  Fr. z d. 7-go czerwca 
pisze: Podaliśmy wczoraj za Siecle wiadomość, że

Halim-pasza, stryj wice-króla Egiptu i jeden z jego 
domniemauych następców, według prawa dziedzictwa 
muzułmańskiego, zmhszony był uciec się pod opiekę 
jeneralnych konsulów europejskich w Kairze i odwo­
łać się do sułtana z powodu prześladowań i gwałtów 
wymierzonych przeciwko niemu przez rząd jego sy­
nowca. Jeden z dzienników wieczornych podaje bliż­
sze szczegóły o tej osobistości. Halim -pasza jest 
jednym z największych właścicieli dóbr w Egipcie. 
M ajątek jego był znaczny7: Umysł jego przejęty jest 
ideami europejskiemu Wywiera on wielki wpływ na 
okręgi nomadów zależnych od Egiptu U sunięty.on 
•był od następstwa tronu przez firman otrzymany w 
1866 roku przez wicc-króla w Konstantynopolu i u- 
stanawiający następstwo w prostej liąji. Przez różne 
kombinacje finansowe, pozbył się on powoli m ająt­
ku, ele idee pozostały przy nim. Je s t to dosyć- na 
Egipt.

Korespondencja Dziennika W rsz&wskiego.
Lwów, 4  czerwca.

Narodowo-aemokratyczae stowarzyszenie — lane stowarzy­
szenie.—W ycieczki , Sokoła”.—Ks. Kaczała.

Narcdowo-demokratyczne stowarzyszenie galicyj- 
sko-polskie ma już swego prezesa i vice-prezesa i 
swój wydział, który w pocie czoła pracuje nad pro­
gramem uwzględniającym program księcia W ładysła­
wa Czartoryskiego, nad odezwą do kraju i nad innemi 
różnościami. Aby przecież z jakąś wystąpić przed 
światem powagą, uproszono w ostatniej chwili Sm ół­
kę do przewodniczenia, a wyraźniej użyto go za para­
wan niedowarzonej parodji klubów demokratycznych 
za granicą, a może w dodatku i za parawan studen­
ckich wybryków.

Obok mnóstwa nowo powstałych u nas stow arzy­
szeń, z których większa część zamyka jak  dotąd, swo­
je czynności wybraniem członków do wydziału, by 
krajowi nie zbywało na wielkich ludziach, zawiązuje 
się nowe stowarzyszenie pomocy naukowej.

„Sokół” po odbyciu jednej wycieczki do Przem y­
śla, zamyśla wyruszyć do Poznania. Odcinkiewicz 
Narodów/ci twierdzi, że projektowany zjazd będzie 
się wielce różnił od innych, dodaje przecież że tym 
razem hr. Bismarck ma zbyt wiele iglicówek, by się 
potrzebował obawiać zjazdu polskiego.

Jednego z tutejszych księży ruskich, który pospie­
szył do Pragi na uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego pod tea tr  narodowy czeski, chciano wysłać 
za to na rekolekcje, skończyło się jednak na odebra­
niu mu dziekanji. " I I .

L * ó w , 23 maja (4  czerwca).
Niepotwierdzona uchwała oskarżenia D ziennika lwow skie­

go.— D ziennik Iwo sk i  powiększa format.—Ustawa międzywy­
znaniowa. - Warunki pogodzenia Czechów.

Sąd wyższy lwowski niepotwierdził uchwały pier­
wszej instancji, mocą której na żądanie prokuratora 
król., oskarżono D zienn ik  lwowski z powodu a r­
tykułu wstępnego pod tytułem  „Kraj i em igracja”, 
zawierajęcegoistotę zbrodni zakłócenia spokoju publi 
cznego, gdyż podług zapatrywania się sądu wyższe- j 
go, artykuł ów nie zawiera wzmiankowanej zbrodni, i

Z tego i tym podobnych powodów działających na 
korzyść dla redakcji D ziennika  lwowskiego, uchwa- ■. 
liła  redakcja tegoż dziennika, na złość, Narodówce i 
pewnej najbardziej uiechętnej redakcji osobie wyda- j 
wać D ziennik lwowski od 1 lipca w formie Narodów ■ . 
ki. Dziwić się istotnie wypada, że dotychczas żaden 
inny dziennik nie mógł dłużej jak  kilka miesięcy we- j 
getować obok Narodówki. D zienn ik  lwowski zaś nie 
tylko że już rok drugi wychodzi, ale nadto po raz j 
drugi form at swój powiększa i własną powiększył j 
drukarnię. Widać że redakcja obok rozlicznych dotąd , 

'pojawiających się dzienników, najlepiej pojęła zasadę ; 
„zaczynaj na malem, a kończ na wielkiem”—rozumie j 
się—formacie. . .  . \

Z  ustaw zasadniczych najlepiej i praktycznie, jak  j 
to już.raz pisałem, potrafią korzystać tylko nasi ży- j 
dzi. Zaraz po zatwierdzeniu ustawy międzywyzna- j 
niowej, poroztwierali w pierwszy dzień zielonych ] 
świąt wszystkie sklepy.

W nadziei, że z przyjazdem cesarza austrjackiego i 
do Pragi, nastąpi porozumienie między rządem au- j 
strjackiem a Czechami, występuje Debatte jako po­
średniczka między stronam i zwaśnionemi; radzi cze- 
chom, by obecny system dualistyczny uznali jako naj- 
zbawienniejszy, co znaczyłaby tyle, jak dać się zu­
pełnie zgermanizować, przeciw czemu czesi właśnie 
prowadzą walkę na śmierć lub życie. Y .

Paryż, 3 cieram e.
i Mowa cesarska w Rouen.—P. Drouyn de L>uys.— Dziennik  

E t  en dard . — J gnerał- adj utant hrabia Smckelberg. —Książe N a­
poleon.—Obiad u dworu —Tak zwany komitet reprezenta­
cyjny.

Mowa cesarza Napoleona w-Rouen była bezbarwna; 
zauważano jedynie ten u3tęp, dotyczący kardynała 
Bonneehose: „Ziednoczmy przeto z w iatą naszych 
ojców, uczucie postępu"', w wyrazach tych upatru ją  po­
wszechnie naganę skierowaną do tego k a rd y m ła  za 
jego nietolerancję wzglęlem profesorów fakultetu  le ­
karskiego.

Dowiaduję się ze źródła bardzo wiarogodnego, że 
p. Drouyn de Lhuys przyiął, za zezwoleniem cesarza, 
prezydencję w towarzystwie rolaiczem, liczącem 
5,000 członków7. Żywioły te zostaną ukonstytuowane 
i uorganizowane przez p. Drouyn de Lhuys podczas 
przyszłych wyborów, co uczyni z tego męża stanu, 
człowieka najpotężniejszego we Francji.

Mieliśmy tu skandal prasowy. P . Pic, właściciel 
dziennika E ten d a rd , wezwał p. Vitu, redaktora na­
czelnego tego dziennika, do opuszczenia redakcji, a l ­
bowiem nadawał on dziennikowi pomienionemu kie­
runek polityczny, który nie podoba się panu Pic. Pan 
Vitu, będąc wygnany z redakcji, zażądał cd p. Pic 
złożenia w kasie depozytów 60,000 franków, repre­
zentujących jego płacę za dwa lata. P. Pic odmówił, 
co zniewoliło p. Vitu do uzyskania w trybunale wy­
roku, z mocy którego p. Vitu zainstalował się znowu 
w biurze redakcji przy pomocy komisarza policyjne­
go. Dziennik E tendard  przestanie prawdopodobnie 
wychodzić, albowiem żaden wyrok sądowy nie może 
zniewolić p. Pic do dostarczania kapitałów niezbę­
dnych dla dalszego wydawnictwa tego dziennika.

Jenerał ad ju tan t hrabia Stackelberg, nowo miano­
wany ambasador cesarsko ruski w Paryżu, przybył 
tu  zeszłej soboty. Następnego dnia złożył on wizytę 
m argrabiem u de Moustier, ju tro  zaś doręczy cesa­
rzowi Napoleonowi swe listy wierzytelne Przybycie 
hrabiego Stackelberga powitane zostało serdecznie 
przez Liber te, Gonstitutionnel, Bulletin  international 
i niektóre inne dzienniki, które przypomniały z po­
chwałami przeszłość doświadczonego dyplomaty, 
przybycie którego sprawiło także wielką radość na 
przedmieściu St. Germain, g lz ie  hrabia ̂ Stackelberg 
był w ciągu kilku lat gościem w ielce'pożądanym . 
Dziś, przed pałacem ambasady ruskiej, znajdowało 
się przeszło sto powozów z herbami.

Książe Napoleon przedsięwziął stanowczo swą po­
dróż polityczuą. Towarzyszy mu p. SchefLr, były 
ajent konsularny francuzki na wschodzie i wielki pro- 
tek tof przyjaciół hotelu Lam bert.

Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna M arja Mi- 
kołajewna wróciła tu ze swej podróży do Florencji. 
Na cześć Jej Cesarskiej Wysokości dany został,w  
Tuilerjach obiad urzędowy.

Członkowie tak zwanego kom itetu reprezentacyj­
nego mają obecnie kwaśną minę, albowiem od czasu 
ostatniego ich odwołania się do funduszów i rad, o- 
trzymali oni około 200 dokumentów pełnych rad  i 
rozumowań co do rozmaitych systemów, jakie mają 
być zastosowane, lecz co do zapomóg pieniężnych, 
przysłano im tylko 60 centymów. Część tych doku­
mentów przysłaną została na koszt, tak  iż wpływ me 
pokrył wydatków na korespondencję. X .

Paryż, 26 maja (7 czerw :a)
Minister wojny. — Nowości wojenne. — Prusy i Francja. —  

Dyplomacja i Napoleon.
Mówią dziś o usunięciu m arszałka Niela z gabine­

tu, za to, że niepokoi wszystkie umysły, i o zastąpie­
niu go przez jenerała Lebruna, stronnika pokoju, 
jakim  bądź kosztem.

Pomiędzy nowościami wojennemi, godnym uwagi 
jest pośpiech z jakim  budują przekopy; okop ziemny 
w kilka m inut powstaje na znacznej długości, pod o- 
słouą łańcucha tyraljerów. Karabiny iglicowe nie d e ­
cydują kwestji zwycięztwa, i uwaga naturalnie zosta­
ła  zwrócona na kwestję obrony przeciwko nim. Pan­
cerze dla altylerzystów są niedogodne. Rachome ku­
chnie wynalezione przez inżyniera bawarskiego, nie 
mogą być wprowadzone do arm ji francuzkiej; kar­
ność temu się sprzeciwia, a zatem kotłów nie można 
zastąpić przez pancerze lub żelazue palisady i p°^o 
staje budować brustwerki, które p o w in n yo .-
głowy, dla tego, że p r z y  t r a f a o ś  i  s t r z a ł ó w , -

zna je narażać i na wielkiej odlegto&u. * .
na staje się mniej więcej niemożliwą: 0 * -

S e s a  lepsi czy w pruskiej, czy w francuzkiej a r-  
m zajniuje m ocŁ  c i e k a w y c h  -  Prusacy są uczeusU 

P oznańczycy bardzo chwalą pruskiego m inistra  
spraw wewnętrznych, za jego rozporząd zen ia  adm ini­
stracyjne. Bism arck dow iódł swej subtelności i F ra n ­
cji nie łatwo pasować się z Prusami, co w ścieka nie 
jednego t utejszego polityka.

(*) L ist ten w z ięty  jest z Warsz. Dniew.



Przy telegrafach i pomnożeniu się dzienników, wa­
ga dyplomatów znacznie się zmniejszyła. Napoleon  
szczególnie liczy na osobiste swe stosunki z osobami 
panującem i, otaczając swe plany tajemniczością. 
Przyjęcie cesarza w Rouen dowiodło, że popularność 
jego chyli się do upadku. H .

P11ZE WODNIK W APS ZA WSKI.

* (N o w  e d z i e ł o ) .  W yszedł z druku Zeszyt 
V I I I  Tomu 1-go K u rsu  kodeksu cywilnego , przez J a ­
na Kantego Wołowskiego.

♦ ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów  żywności na targach warszawskich w tygo • 
dniu bieżącym, były następujące: co do chleba'. razow e­
go funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 6, 
bu lka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 12 —  14, 
poznańskie od 9 —  13, montowe od 8 — 10; CO do

pwicy łun t kop 
kop. 23, wieprzowiny ze skórą kop. 15, bez skóry kop. 
13, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 12, w prze­
dnich kop. 11, łoju kop. 1 3 'A  sad ła świeżego k. 22 A  
Takież mięso sprzedawane bywa o kop. 1 taniej na fun­
cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo­
w ych.— Co do wędlin', szynki wędzonej zadniej funt kop. 
22, przedniej kop. 20, ozora wolowego kop. 28, wieprzo­
wego kop. 29, pekeflejszu gotowanego kopiejek 30. —-  
Co do n a b ia łu : masła świeżego funt kopiejek 25, 
solonego kop. 24, śmietany kwaśnej kw arta kop. 24, 
śmiertanki kopiejek 13, mleka prosto od krowy kopie­
jek 6, mleka zbieranego kopiejek 3, ser krowi więk­
szy kopiejek 17, mniejszy kop. 13, tw aróg kop. 5, jaj 
kopa kop. 62 ‘/ 2; — co do drobiu: kura stara kop. 60, 
kurczę większe kop. 25, mniejsze kop. 18, kaczka kop. 
37, gęś tuczona k. 75, indyk rs. 3 k. 10, indyczka rs. 2 
k. 20, pularda kop. 50, kapłon kop. 65, prosię większe 
kopiejek 95, mniejsze zaś kopiejek 50; — co do ogro- 
dowizny. sałaty  główka kop. 1, buraczków wiązka kop. 
6, marchewki wiązka kop. 6, ogórek większy kop. 7, 
mniejszy kop. 5, szczawiu koszyczek kop. 3, szparagów 
większych kopa k. 67 '/2, mniejszych kop. 50, rzodkwi 
białej pęczek kop. 2, szpinaku koszyczek kop. 5, rzepy 
pęczek kop. 3, kalarepki mendel kop. 10, strączków 
kw arta kop. 18, kartofli młodych funt kop. 13, kartofli 
starych garniec kop. 7, selerów mendel kop. 18, porów 
kop. 6, pietruszki funt kop. 10, chrzanu wiązka kop. 12, 
cebuli garniec kop. 24, cebuli funt k. 4 l/ 2, czosnku g łó ­
wka kop. 1, szczypiorku pęczek kop. 1 '/2; — CO do le- 
gumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8, średniej kop,
6 A  ordynaryjnej k. 5, kaszy krakowskiej drobnej kw ar­
ta  kop. 9 A  grubszej k. 8 A  jaglanej kop. 7 , perłowej 
pięknej kop. 11, zwyczajnej kop. 9 A  gryczanej k. 6 A  
jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kw arta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt od kop. 60 
do 90; — co do ryb  z y w y li:  szczupaka funt kop. 28, 
karpia i lina kop. 22 A  leszcza kop. 22, karasia kop. 
20 , węgorza kop. 22, okonia kop. 20 ;— co do ryb  ś n ię ­
tych: szczupaka kop. 16, leszcza kop. 14, lina kop. 16, 
karasia kop. 14, okonia i sandacza kop. 10, jesiotra 
kop. 20, suma kop. 20, piskorzy kop. 8, drobnych ry­
bek fu n t kop. 9. Raków dużych kopa rs. 2, mniejszych 
rs. 1. łjf.

_ j
W a r s z a w a ,  

d n ia  M aja  f9  C&erwca).
K a l e n d a r z .

W e środę, 29 maja (10 czerwca), —■ św. M ałgorzaty 
kr. Bzkodzkiej.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. 
o godz. 8 min. 16.

W e czwartek, 30 maja (1 1 czerwca), —BOŻO C ia ło ;  * 
św’. Barnaby apest. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; 
zach. o godz. 8 min. 18.

S t a n  p o g o d y .
Dziś Z ra n a  1 10 6, R. jo godr. € z rana. |ogodz.4popoł

W czoraj.  ̂ )
B arom etr w milimetrach................ -47.3 i 74 8.3
T erm om etr R e a u tn ................................... T  138 -j- 12 7
S tan  n ieb a ........................ . . . .  i pogodDy [pochmurny

Największe ciepło +  18'2, R. Najmniejsze ciepło r  io>6 R

Wysokośd wody aa Wiśle stóp 3 cali 6
,  ,  j |

W i d o w i s k a .
W IE L K I CE -a I  K. D z iś , we wtorek, opera w 4-ch

aktach Vi9l6td, przekład z włoskiego Jan a  Chęcińskie-

poiia"ini .

go, muzyka Józefa Verdi. — Osoby: V ioleta — panna 
Kwiecińska^  F lo ra— panna Orabowcka-, G erm ont— p. 
Koehler;• Alfred syn jego — p. F illeborn ; Vice hrabia 
Gaston —p. Cieślewskij B a ro n —p. Suszyński; M argra­
b ia— p. Nowakiewicz-, Ju lja  — panna Bronisł. R y b ic k a ; 
D októr— p. Z akrzew sk i; A nna powiernica Violety — 
panna Stankiew icz.—Tdńoe z tamburynami i kastanie- 
tami. — Ju tro , we środę, 16-ste przedstawienie tow arzy­
stw a francuzkiego z teatru królewskiego w Berlinie pod 
dyrekcją p. Luguet’a; komedje Par droit de COnquete i 
On Monsieur et une Danie.—  (Zacznie się o godz. wpół 
do 9 ej).— W  sobotę, 1 (13) czerwca, na benefls p. Lu- 

i guet przedostatnie przedstawienie towarzystwa francuz- 
; kiego, Le D em im onde komedja w 5 aktach Aleksandra 
. Dumasa (syna). — Cena miejsc zwyczajna.—  W czoraj, w 

poniedziałek, dawano przez artystów francnzkich, kome­
dje: Le serment d’dorace; La pluie et Ie beau temps, i 
La corde sensible, było osób 105.

i T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. —  Jutro, we środę, dra- 
i mat Montjoye. — (Zacznie się o godz. wpół do 9 -ej). — 
i W czoraj, w poniedziałek, dawano komedje Przysługa i 

Doktór medycyny; krotochwile Serca płom ieniste, było 
osób 208.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.—  
W e środy i soboty Symfonje. —  Ju tro , we środę: — I. 
„W  górnym kraju” , uw ertura szkocka Gadego; Biirgen- 
mereD, walc Straussa; Standehen, Schuberta; „Z apro­
szenie de tańca”, W ebera; M iędzyakt z op. „Lohengrin” 
W agnera. — II.U w e rtu ra  do „Snu letniej nocy”, Men- 
delsohna Bartboldy; Symfonja A-moll M endelsohna-Bar- 
tholdy: In trodukcja et ailegró agitato, Scherzo assai vi­
vace, Adagio cantabile, A llegro guerriero et finale mae­
stoso. —  I I I .  U w ertura z op. „Tanhauser”, W agnera; 
Morganbl&tter-walc, Straussa; Moment musicale, Schu­
berta; Marsz strzelców, Bilsego —  Początek o godzinie 
6-ej.— Cena wejścia k. 20. —  W czoraj, było osób 200.

, W YSTAW A TO W A EZY STW A  ZACHĘTY SZTOK
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).'— Cod,A w th ,  od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Gone wcyścea kop. 15: 
w niedziela zaś i .-więta kop, 5.

W YSTAW A OBRAZÓW  .1 STA R OŻY TN OŚĆ! p. 
SulatycAiego ęro Podwala y? domu i > >v-. -it-<-c
C odzienn ie , otl g-o : .y ; O rano  do i  p 
Cena wejścia .kop, 10.

CASINO FR A N C U ZK IE  (przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej 
N. 1346a.). — D z iś  i  codziennie, przedstawienie Śpie­
w aków  fransuzkiełt, pod dyrekcją p. B e r l i n . - Początek 
orkiestry o godzinie 6 */a, przedstawienia o godz. 7 '/2. — 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. — W czoraj, było 
osób 181.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienie tow arzystw a komicznych śpie- 
WlikÓW paiyzkich. Początek przedstawienia o godzi- 
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  W czoraj, było osób 2 70.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co- 
dziennie, przedstawienia trupy pod (Erekcją p. Russa - 
newskiego. — Początek o godz 7 */2 — Cena wejścia k. 10.

W B. ALKAZARZE^ (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). D ziś  i codziennie, przedstawienie tru ­
py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Platsbo- 
cka. — Początek o godzinie 7.

W ZAKŁADZIE SZOLCA (przy ulicy Marszałkow­
s k i e j ) . -  D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p, Szulca.— Początek 
o godzinie 7 '/2-

NA PLACU N A LEW EK . — O odiiennis PA N O R A ­
MA Ei&roskogów.

* Przyjechał do W arszawy: jenerał-lejtuant Ko- 
stan da , z Charkowa; — wyjechali: jenerał-adjutant 
książę S ayn - W itgensiein-B erleburg, do Berlina; fli- 
gel-adjutaut J. 0._ Mości pułkow nik hrabia Olsufiew, 
i tajny radca Ustinow, za granicę; dymisjonowany 
jenerał-m ajor N aum ow , do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 548, wyjechało osób 700; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 257 , wyje­
chało osób 14 4; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 189, wyjechało osób 181; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób 4 7 ;— w ogó­
le przyjechało osób 815, w tej liczbie z zagranicy 43, 
wyjechało osób 766, w tej liczbie za granicę 46.

* L is ty  niewłaściwie do skrzyn ek  pocztowych wlożo 
ne, w dniu 27 (8) b. m., pod adresem, a mianowicie:

z używanemi markami: Mościcki w Grudzie, P luta w
Kozienicach, Szaurich w Siedlcach, Michler w Olszycu, 
Goldberg w Kłomnicach, Julski w Sokółce. Pnmiauow- 
ski w Rawie, W alewski w Kole, Niuehanowa w Peter­
sburgu, Mellich w ^duńskiej W oli, Stefanów w Zy- 
zdrinsku Szaporów w Homlu, — listów miejskich sztuk 
4, wyjętych z> skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę­
czone nie będą, — oraz 12 sztuk listów na koszt dla wye- 
kspedjn wania wewnątrz kraju, jako z nienak:ejonerni m ar­
kami znajdują się w kancelarii po oz tamto J o  o d e b r a n i a ,

* Dnia 27 (8) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 80, wyzdrowiało 108, umarło 8, 
pozostało 1975 (mężczyzn 921, kobiet 1054), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężc yzn 197, kobiet 177.

* W  dniu 27 (8) bież. rnies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 12; staroza- 
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 6; razem 3 2 ;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 3; — 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan'. płci męz­
kiej 7, pici żeńskiej 7; starozakonnych'. płci męz­
kiej 4, pici żeńskiej 4, razem 22.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 

d n ia , 2 8  M aja  (9  Czerwca) 1 8 6 8 r .

M O N ET Y . I

P ół-Im porjały  R o sy jsk ie  . . . .  .............................................  !
D u k aty  H o len d ersk ie  u ow e w a ż n e ................................ ..
F rydrychsdory P ru sk ie  ............................  ............................
P rusk i K urant za 100 t a l   ............................................

P A P IE R Y .
(bez w artości kup onu)

O b łig i Skarbu za rs. 100.............    . . . .
B ile ty  Skarbu Król. Pol. za rs. 1 0 0 ........... .........................
O bligacje C ząstk. z r. 835 po złp. 500 za s z tu k ę ..........
C ertyfikaty  B a n k u  na O b lig . C ząst. lit . A  po złp.

300 za s z tu k ę ............................................................................
L it . B  pu złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n em ................................
„  „  ,, bez kuponu . . ,  .............. ..
L is ty  Z astaw n e I i i - g o  O kresu  S erji Ićj za rs. l(i . ! .  
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S erji 2-ej za r s .lo  •*)!
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) .....................................
D ow ody Kom. Gentr. L ik w id . za rs. 1? C Rs    ____
5 pożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 10 1................
6 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 10 •.............
B ile ty  B anku C es. R o s. z r. 1860, za rs. i i 0  .........
M etalik i L u to w e  za rs. 100.......................................................

„ S ierp n io w e za rs. l u ...............................................
R osyjsk a  p ożycz, prom. z 1865 rs. 1 1     .....................

„  „  „ 1866 „ 100*.......................‘ ".W
A k cje G łów nego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d ru g  że

la zn y cli rs. 1 2 5 . . .............................................  .
O b ligacje  G łów n . T ow . K os. D róg 2M. po lVauk 'Ooo 

za. rs. 100............................................
Ak cje D rog i Żel. W ar.- W ied , za s z tu k ę ] . ." ! .  ”  
O b ligacje  D ro g i Z ol. W ar. W. po frank Mso za e z t . . .
A k cje  Drogi Z el. W arsa. B y d g o sk iej aa rs. loc  ___
A k cje  Ż eg lu g i Par u w. Kraj. rs. Mm ..................................

A k cje  D rgi Zel. W tusz. -T eresp o lsk iej za rs. I .........
O b łigac ie  K ole i Ż e l-Wav, T e r e s p o l . . ..............................
A kcje D rogi Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. 1 0 . . . . . ’ ..’ . ! * ’ .’ .

W E  K LE.

Ż ą dano |  P łacon o  
R s. : K. | R s. | K.

" \ -

-  i

j 83 
1 76

8$
75
65

i 83 50

f 33
130

i 59 

! 89 i

82
100 

-  MO 
132 

50 129

33 58

Berlin . . . I G Tal.

W r o c ła w   ........................................
G dańsk .................................................„
H a m b u rg ......................  300 B. Mk.
L on dyn .  ....................................... » Pt. St.
P a r y ż ....................................................3 0 Frank.
V. ie d e ó ................................................. 150 Zł. W.
P e t e r s b u r g .........................  . . . .  Miu Hsr.

M oskw a.

2 m. 
k. t.
2 m. i 
2 m .
2 m . I
3 m. i 
2 m. ! 
2 in.
1 m. ! k. t. 
i m. t 
k. t. j

|u,7
107

6 >/3 
40

35
(0
90

S
89

B7
«'5
70

25
75

50
33

67

40
10

W artość ku p on u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y ch  rs. i k. 85%

“ „  „  od L is tó w  L ik w id a cy in y ch  — rs. 'k . 10

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A j e n t u b y  R u d o l f a  O k b ę t

z  B erlin a , d.% 27 M a ja  (8  Czerwca) 1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A
5-ta  P o ży czk a  R o sy jsk a ............................
Ob ig a cje  vSkarbowe 4% ............................
L isty  Z astaw ne 4% ................................
B ile ty  B aiik n  R o sy jsk ieg o .
W e k s le  n a  W arsźaw ę.

m P eterb u rg  ^ ty ^ o d n .
>» ,, o m ies ięczn y
„  L on d yn  3 „
„  P aryż 2 „
u H am bu rg 2 „
„  W iedeń  2 „

A k cfe  R osyjsk ie  . . .  •
K olej T e r e s p o l s k a ...................................

d to W arsza w sk o -W ied eń sk a
L is ty  L ik w id a cy jn e
N ow a pożyczk a  prem jow a 1 -em  . ,

„ 2 -em  . ,
d to  na targu  
d to  „  d ostaw ę

Z W IE D N IA .

W ek sle  na L o n d y n . .
„  H am burg

Paryf . 
P o ży czk a  N arodow a  
5%  M etaliki 
Yk<A kcje B an ku K redytow ego ' .’

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3%
R en ta  W łosk a.’ ' ‘ ! * ]
A k cje  K red ytu  R u ch om ego  .

Z L O N D Y N U

3% P ap iery  (C on so la ) ,

żądają |  p łacą

69V,
*7%6J'/,
89%
91%

8 3/4 
76Ve 
•’ 93/4 55'/* W /.  

112 
54
51

116 60 
86 U> 
4b 30 
63 20 
57

1:56 9J

70 60
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U W I A D O M I E N I A .

y .  D . 341L. Syndycy Tym czasow i M a sy  
U p a d ło śc i. L a i  Rosenthal i  B orucha  B ram sokn  

D om  H andlowy pod  firm ą  Lew in  Rosenthal 
prowadzących.

S tosow nie  do a r t .  502 K. H. w zyw a w szy ­
s tk ic h  w ierzycie li raa sy  u p a d ło śc i L a i R o ­
se n th a l i B o ru c h a  B ram so h n  D om  H andlow y 
p o d  firmą. L ev in  R o s e n th a l p row adzących , 
ażeb y  w c ią g u  dni 40 od d a ty  d z is ie jsze j s ta ­
w ili s ię  p rz e d  S yndykam i osob iśc ie  lu b  p rz e z  
p e łn o m o cn ik ó w  i o św iadczy li, z jak ieg o  ty tu ­
ł u  i w ja k ie j  sum ie  s ą  w ierzycie lam i p o w y ż­
sze j m asy , o ra z  ty tu ły  te  w K an ce la rji T ry ­
b u n a łu  H andlow ego  w* W a rsz a w ie  pod  N r. 
549 n a  rę c e  W . A n d ry ch iew icza  P o d p isa rz a

ZW a rs z a w a  d 25 M aja  id C zerw ca) 1863 r.
Ju lja n  C za jk o w sk i P a tro n  i  ryb.

D an ie l P o rtm u tte r .

N. D. 3426. S yn d yk  Tymczasowy M a sy  
U padłości Szym ona i Zygmunta Nelkenów. 
S toso w n ie  do a rt. 502 K .H . w zyw a w s z y s t­

k ic h  w ierzy c ie li M asy U p a d ło śc i S zym ona i 
Z v sm u n ta  N e lk en ó w , ażeb y  w c iąg u  d n i 40 
od  d a ty  d z is ie jsze j staw ili s ię  osob iśc ie  lub  
D rzez sw oich  p e łn o m o cn ik ó w  p rz e d  S y n d y ­
k a m i M asy  i  ośw iadczy li, z jak ieg o  ty tu łu  i 
w ja k ie j sum ie s ą  w ierzy c ie lam i pow yższej 
m asy  i  ty tu ły  te  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  
H and low ego  w Vi’a rsza w ie  p o d  N r. 549 n a  
re c e  W. A n d ry ch iew icza  P o d p is a rz a  złoży lii. 

W a rsz a w a  d. 25 M aja  ( 6  C zerw ca) 186S r .
Ju l ja n  C zajkow ski P a tro n  T ry b .

N . D  3407. S yndyk  o s ta te c z n y  m asy  u p a  • 
d ło śc i dom u fab ry czn eg o  A . e t  J .  L ib ra c h , 
zaw iad am ia  w ierzycie li te jż e  m asy, że w d n iu  
5  (17) C zerw ca r. b  o godzin ie  6  p o  p o łu d n iu  
o d b ęd z ie  się  p o sie d zen ie  w T ry b u n a le  H a n ­
dlow ym  tu te jsz y m ; p rzed m io tem  n a ra d y  b ę ­
dz ie , czy ad m in istro w ać  fa b ry k ę  n a  ra c h u n e k  
m asy  lub  sp rz e d a ć  ta k o w ą  d ro g a  licy tac ji, 
zm n ie jsz a jąc  cen ę  Szacunkow ą; z uw agi na  
w ażność  p rzed m io tu , u p ra s z a  o lic z n e  z g ro ­
m ad zen ie  się  w ierzy c ie li.

J ó z e f  P o z n a ń sk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

N . !)• 3403. P .s  -rz K a  i elarji Z iem iańskiej 
p  zy Trybunale Cywilnym w K aliszu.

P o śm ierci:
L  Jo a n n y  S ie ld u ek ie j, w ie rzy c ie lk i sum y 

r s r .  2 ,400 n a  d o b ra c h  N iez n a n ic e  z O k ręg u  
W ieluńsk iego , pod  N r. 1 b. d z ia łu  IV  liip o te -  
kow au ej, a  pożyczk am i T o w arz y stw a  K re d y ­
tow ego Z iem sk iego  sp ła c o n e j, i w d ep o zy c ie  
W ła d z  T o w arz y stw a  K redy tow ego  z n a jd u ją ­
ce j się-

2. M a rjan n y  R ied e l, w ie rzy c ie lk i sum y rs .
7 5 0 .  . ,  . . .

3. K a ta rz y n y  C hw ie jew skie j, w ie rzy c ie lk i
sum y rs . 300. . .

4. A n to n ieg o  S ą d a j, w ie rzy c ie la  sum y rs- 
750, w szy stk ich  tr z e c n  n a  d o b rach  W c li K a- 
zubow ej z O k ręg u  P e tro k o w sk ieg o , pod  N r. 
5 « . b. i  f .  h y p o tek o w an y c łr

5. B a lb in y  z K a ro n sk ic h  C hylew skiej, 
w sp ó ł w ierzycielk i sum y r s r .  1686 ko p^ 6 , na  
d o b rach  N ow a-w ieś c z ę ś ć  I lo , z O k ręg u  P y zd r- 
sk iego , pod  N r. 26. a. cc aaa. d z ia łu  IV  h ipo  
tek o w an e j. . , . . ,

6  W ł a d v s ł a w a  S u l u m e r s k i e g o ,  w ł a ś c i c i e l a  
d ó b r  L u b ie c  z O k ręg u  P e tro k o w sk ieg o .

O tw o rzy ły  s ię  sp ad k i, do re g u la c ji k t ó ­
ry ch , w yznaczam  te rm in  o s ta te c z n y , n a  dzień  
18 (30) G ru d n ia  1868 r. w tu te jsz e j K a n c e la ­
r j i  Z ie m iań sk ie j.

K alisz  d  24 M a ja  (5 C z e rw c a ' 1868 r .
R a d c a  D w oru , J .  Z iem ięck i.

N . D. 3404. Ih ica p b  3eM cKoU  K tu n te . t / ip iu  
|n p u  F p a K Ą a h cko m ij T p b i6 y H ii.it  

Pt, K a .iu w b .
iź OS-ŁHn.iaen, bo Bceońuyee cllTJ/llmie, 4T0
iioc.rfc CMepfn: n p o K o o ea  IlaiM onT, 1'eHe- 
p a z ty le i iT e u a a T a  icia/pE/U.ua M a io p a m a ro  
uM’Emsi MniKaHoti-Ł, Be.uOHCKaro J 't iS /l i ,  o r -  
Kpw-ioch nacau^oT B o , 4,111 n p n u e 4 0 Hia bt, 
n epH 40K1> k o T o p a io , n p e jt 'tm a u a io  c p o n b  
Bi* 34'®UIHO,ll „  eM°w °ti KaH ite-iapiii ua 1 8 (3 0 ) 
AeKaSpa 1868 r 

Kaaniin>, 24 Man (5 Iiobh) 1868 r
Ha^BOpilblń Coll’ll TH UKT,, 3eMei 1 IJ-ii ii. 

P isa rz Kancelarji Ziemian.. Jciej przy  
Trybunale Cywilnym w K aliszu.

Po śm ierci: , ,  .
P ro k o fk ja  Pawłów, Je n e ra ła  L o jtn an ta , nie- 

g d y  właściciela dóbr donacyjnyck M ykanów, 
z Pow iatu Wieluńskiego:

O tw orzył Się spadek , do regulacji  k tó rego  
w yznaczam  term in  osta teczny  n a  uzien \ )
G rudn ia  1868 ro k u  w tu te jsz -j Kancelarji  ie- 
m iań sk ie j.

K ałisz d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1868 r. 
R adca D w oru, J . Z iem ięcki.

A'. Id. 3 3 9 1 . P isarz Sądu Pokoju w M ińsku
P o  zm arły m  L e jz o rz e  K iczkow skim , w ła ­

śc icielow i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  K a łu sz y ­
n ie  pod  Nr. 145 p o łożonej, o tw o rzy ł się 
sp a d e k , do u reg u lo w an ia  k tó reg o , p rz e d  p o d ­
p isa n y m  te rm in  p re k lu z y jn y  n a d z ie ń  18 (30) 
G ru d n ia  186S r. g o d z in ę  10 ran o  oznaczo n y  
zo s ta ł.

M iń sk  d. 24 M aja  (5 C zerw ca) 1868 r .
J a n  K ozłow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZN E.

N. D. 33.90. S ą d  Pokoju w Kazim ierzu
Z  pow odu żąd an ia , now ej re g u la c ji hypo- 

tek i: "
1. D om u n o » o  w ybudow anego w m ieście 

K urow ie  p o d  N r. 19 p rz y  u licy  D w o rsk ie j 
w raz  z zabudow an iam i po łożonego .

_2 . P o la  sta j d z ie s ięć  po zagonów  d w a d z ie ­
śc ia  od d rogi K ło d zk ie j do ł ą k  m ie jsk ich  w 
m ied zach , z je d n e j P a w ła  B o les ław sk ie g o , 
z  d ru g ie j J ó z ę fa  M ańk i.

3. S to d o ły  now ej d rew n ian e j p rz y  u licy  
ty ln e j obok  Z am ojsk ie j.

4. D z ia łu  g ru n tu  p o d  la sem  w m iedzach , 
z je d n e j s tro n y  M a rc in a  P z jrz k a , z  d rug ie j 
K a ro la  D o b rzy ń sk ieg o , a  n a  d łu g o ść  z a c z y ­
n a ją c  od  d ro g i G łęb o k ie j do P rz e ją tk i  A n to ­
niego B ia ło ty  c iąg n ące g o  się , w łasn o ść  Ja k ó  
b a  i M a rjan n y  T u rs k ic h  stan o w ić  m ający ch .

Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , że  ta k o w a  m a 
n a s tą p ić  w S ąd z ie  tu te jszy m  w dn iu  3 (15) 
W rz e ś n ia  r . b. o god z in ie  10 z ra n a , wzywa 
ic h  p rz e to , ab y  do takow ej re g u la c ji o so b i­
śc ie  lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i 
szczegółow o upow ażn io n eg o  zg ło s ili się , ż ą ­
d an ia  sw e i w niosk i do p ro to k u łu  re g u la c ji 
p o d a li i w d o k u m en ta  p ra w a  ich  u d o w ad n ia ­
ją c e  z a o p a trz y li  się.

O s trzeg a  o ra z , iż  n ie s ta w a ją c y  w te rm in ie , 
p o d p a d o ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  w a r t .  154 1 160 
p raw a  o h y p o te c e  z ro k u  1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i w y w o ła ­
n e j w te rm in ie  do re g u la c ji  n ie  s ta w ił się  
te n ż e  n a  ż ą d a n ie  z k tó reg o k o lw iek  z  in te r e ­
san tów , n a  k a rę  rs r . 1 ko p , 50 do rs r . 7  k o p . 
50 sk azan y m  z o s ta n ie  i n a d to  p o d łu g  a rt. 
150 teg o ż  p raw a, u tra c i w szelk ie  d o b ro d ze j-  
stw a  p raw n e  w zględem  sw ych w ierzycie li.

O g łoszen ie  decyzji, ja k a  w sk u te k  a k tu  r e ­
g u la c ji w y d an ą  b ęd z ie , n a s tą p i  na  pu b licz - 
n em  p o sie d zen iu  S ą d u  tu te jsz e g o  w d n iu  5 
(17) W rz e śn ia  r. b. i  od teg o  d n ia  czas do 
o d w o łan ia  s ię  od n ie j u p ły w ać  zaczn ie , in te ­
re sa n c i p rz e to  bez  dalszeg o  w zyw ania w ty m ­
ż e  dn iu  o g ło sz en iu  je j  obeeuem i być w inni.

K az im ierz  d. 24 M a ja  (5 C zerw ca) 1868 r.
P o d sęd e k , R ynkow ski.

N. D. 3389.- S ą d  1'okoju w Olkuszu 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z  pow odu w niesionego ż ą d a n ia  p rz e z  W a - 
w rzeń ca  L e c h a  w yw ołan ia  do  p ie rw iastk o w ej 
r e g u la c ji n ieruchom ości w m ie śc ie  S ław k o  
w ie, a  m ianow icie:

a )  D ow u drew nianego  o dw óch iz b a c h  z 
k o m o rą  i s ie n ią  je d n ą , fron tem  p rz y  u licy  
K rak o w sk ie j s to jąceg o , z dw om a ch lew am i w 
p o d w ó rzu  w oddzie lnym  drew nianym  b u d y n ­
k u , z  podw órzem , o raz  p lacem  p o d  z a b u d o ­
w an iam i te  mi b ęd ący m , ja k a  ta  re a ln o ść  o - 
zn acz o n a  j e s t  num . poi. 80 i g ran iczy  od z a ­
ch odu  z u lic ą  K ra k o w sk ą , z p ó łn o cy  o g rodem  
S u k ceso rów  B etn e ro w iczó w  z p o łu d n ia  r e a l­
n o śc ią  W o jc iech a  Ja n e c z k a .

b) G ru n tu  w d łu g ich  n iw ach  m iędzy  
g ru n ta m i K lem ensa  K ry sk i i M a teusza  G o- 
n iew icza  po łożonego , zaw ie ra jąceg o  w sobie  
sz e ść  s ta je n e k  w zd łu sz , a  k a ż d a  s ta jn ia  m a 
w sob ie  w szesz  1 2  zagonów , zaś  od d rogi k u  
S trzem ieszy co m  w ielkim  do drog i Ł o siń sk ie j 
c iąg n ąceg o  się , p rz e z  k tó ry  to  g ru n t p r z e ­
ch o d z i d ro g a  zw ana C h rap ia .

c )  Ł ą k i m iędzy  łą k a m i Szym ona K u law ik  
i  F ra n c is z k a  R aszew sk ieg o  p o łożonej.

d) S to d o ły  m ięd zy  sto d o łam i M a rc in a  
M alin o w sk ieg o  i M ik o ła ja  W ą s a  p o ło żo n e j.

Z a w ia d a m ia  osoby  m o gące  m ieć  p re te n s ją  
do n ie ru ch o m o śc i p o w o łan e j, że  te rm in  do 
reg u lac ji te j  w yznaczonym  z o s ta ł  n a  dzień  
1 0  (22) S ie rp n ia  r. b. od godziny  10  ran o  w 
są d z ie  tu te jszy m , ze c h c ą  w ięc bądź  fam e o- 
sob iśc ie , b ąd ź  p rz e z  o soby  u rzęd o w n ie  u m o ­
cow ane z  p raw am i sw em i zg ło s ić  s ię  i ta k o ­
w e leg a ln ie  dow odam i w esp rzeć , opóźn ien ie  
s ię  ic h  w te j m ierze , m ieć  b ęd z ie  d ia  n ich  

. sk u te k  p re k lu z ji  po  m yśli a r t .  154 i 160 p r a ­
w a h y p o teczn eg o  z ro k u  1818

D ecy z ja  j a k a  zap ad n ie  w tym  p rz e d m io c ie  
zo s ta n ie  z a p u b lik o w a n ą  n a  d z ie ń  12 (2 4 ) t . 
m. i r

O lk u sz  dn ia  6  (18) M a ja  1868 ro k u .
P o d sęd e k  G órsk i.

! - -
N .  D. 3112. K o m is ja  R z ą d  iwa 

_ Sprawiedliwości.
O g łasza , Iż w d u m  4  {16 ) C zerw ca r . b.

g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w W y d zia le  A dm i- ( 
n is tra c y jn y m  je j  b iu ra , o d b ęd z ie  s ię  licy tac ja  i 
in  m inus p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  j 
r e p e ra c ję  i p o sta w ien ie  p ieców  now ych w j 
g m ach u  rządow ym  za jm o w an y m -p rz ez  W a r -  ] 
sz e w sk ie  D e p a r ta m e n ta  R z ąd ząceg o  S en a tu . ! 
L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  o d  sum y r s  352 kop . i 
79 dw om a an sz lag am i p rz e z  B udow niczego  \ 
R z ądow ego  w ykazanej. K to  w ięc od te j s u ­
m y n a jw y ższy  d la  S a a rb u  o d s tą p i p ro cen t, 1 
u trz y m a  się  p rz y  e n tre p ry z ie . W a ru n k i li-  i 
cy tacy jn e  i an sz lag i, p rz e jrz a n e  być  m ogą . 
k ażd o d z ie n n ie  z w y ją tk iem  św ią t, w godzi- i 
n a c h  b iu row ych , w W y d zia le  A d m in is tracy j-  ; 
nym  K om isji R ząd o w ej S praw ied liw ości. Do 
l ic y ta c ji d o p u sz czo n e  b ę d ą  ty lk o  w ykw alifi- i 
k o w an e  osoby, p o s ia d a ją c y  fab ry k ę  kafli w \ 
W arsz aw ie  i u p o w ażn ione do za jm o w an ia  s ię  
ro b o tam i w ą n sz la g a c h  w y szczegó ln ionem u . 
W tym  w ięc ce lu  k o n k u re n c i obow iązan i są  
do d e k la ra c ji  n a  s te m p lu  ko p . 76 sp isan e j, 
d o łą c z y ć  dow ód kw alifikacy jny , o raz  vad ium  
w ilo śc i r s r .  90. D e k la ra c ja  w in n a  być  p is a ­
n a  je ś li  m ożna w ła sn o rę c z n ie , w yraźn ie  b e z  
sk ro b a ń  i pop raw ek , a  to  p o d łu g  n a s tę p u ją ­
cego w zoru:

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ząd o w ej 

S p raw ied liw o śc i z dn ia  25 M a ja  (6  C zerw ca) 
r . b . N r. 4517, sk ła d a m  n in ie jsz ą  d e k la rac ję , 
iż  p o d e jm u ję  s ię  r e p e ra c ji  i p o s ta w ie n ia  p ie ­
ców  w gm achu  rządow ym  p rz e z  W arszaw sk ie  
D e p a r ta m e n ta  R z ąd ząceg o  S e n a tu  za jm o w a­
nym . _Od sum y ogólnej w a n sz la g a c h  wymię- 
n io n e j o d s tę p u ję  n a  k o rzy ść  S k a rb u  N, p r o ­
c e n t od  s ta , w yraźn ie  N . od  sta , p o d d a jąc  się  
w sze lk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w w a­
ru n k a c h  licy tacy jn y ch  o b ję tym . V ad ium  w 
ilości rs. N  d o łączam .

S ta łe  m iesz k an ie  m oje je s t  w N . p rzy  u li­
cy N. p o d  N r. N.

P isa łe m  w W a rsz a w ie  d n ia  Nr m ie s ią c a  N.
W a rsz a w a  d. 25 M a ja  (6  C zerw ca) 1868 r .

Z  u p ow ażn ien ia , 
za  D y re k to ra  K au ce la rji, Z aborow sk i.

(N. I). 3414). M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podajo się do wiadomości pow szechnej, że w 
dniu 18 (30) Czerwca r. b. o godz. 12 w 1 p o łu ­
dnie, odbędzie się w sali posiedzeń * M agi­
s tra tu , licy tacja  in p lus przez opieczętow ane 
d ek la rac je  n a  dw uletnie to jes t od do ia  19 
Czerw ca (1 L ipca) r. b ., do tegoż d n ia  i m ie ­
siąca 1870 r. w ydzierżaw ienie posesji pod Nr. 
1141/2 p rzy  ulicy Żelaznej położonej na  s a ty ­
sfakcją  zaległych podatków  za ję te j, a  to od 
sum y daierżaw nej na  rsr. 468 w yraźnie na 
rub li srebrem  cz te ry s ta  sześćdziesiąt ośm 
roczn ie  usranow ionej, w w arunkach zam iesz­
czonej i do n iniejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
wą dzierżaw ę, m ogązlożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem na  ręce p. o. P re zy d en ta  
m iasta  opieczętow ane d k larac je , nap isane po­
d ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i, b(*z skroban ia , popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą p ostąp ioną  przez siebie 
sum ę dzierżaw ną rocznie*

N adto do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it Kasy-Ołównej Ekonom icznej m iasta  W a r­
szawy na złożone w tejże va lium w ilości 
rs. 46 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 , k tó re  nieu- 
trzym ującem u s :ę przy  licy tac ji na tychm iast 
zwrócone będą.

la n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale A d­
m inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do dek la rac ji.
W sk u tek  og łoszenia z d. . . . podaję n in ie j­

szą d ek lac ję , mocą k tórej obowiązuję się za- 
dz erżaw ić n a  la t  dwa, to je s t  od dn ia  19 
C zerw ca (1 L ipca; r. b. do tegoż dnia i m ie­
siąca 1870 roku, posesję pod N r. 114IZ? 
p rz y  ulicy Żelaznej położoną, ofiarując za ta k o ­
wą dzierżaw ę rocznie rub . sr. N . N. (wypisać 
li te ra m i) ,.p o d d a ją c  się w szelkim  obowiązkom 
i zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy jnych  z a ­
m ieszczonym . Kwit na złożone w K asie  G łó ­
wnej Ekonom icznej m iasta  W arszawy vadium 
w ilości rs. 46 i na koszta ogłoszenia rs. 10  
p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N . pisałem  
d n ia  N.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).
W arszaw a dnia 17 (29) M aja  1868 r. 

p. o. P rezy d en ta ,
Jenera lnego  S z tab u , Je n e ra ł M ajor, 

W itkow sk i.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N .D . 3296. O u p y w n o e  H n m e iiĄ a n m c K o t  
y  n p u  o ,le n ie

3 n  OkpyhiHo\iT» II ueiM aHTW toM h Y npa- 
iLiem a BipiuaBCK&ro Bo m ia r o  O ^ p y ra , 6 y- 

; a D r b  n p o M 3 o e ^ e H T 3  4  I io hm  n a c T o ą m a r o  r o *
I ą a  p f c u i i J T e / i h H b i M  T o p r t ,  n a  n o c r a n K y  o d -  
I i» 'H304Hhix-b  u  y K , i a 4 0 4 i i r » i x ' b  n e m e w ,  T p e ó y -

iom uxcn  4 ,ifl pa3Cbi/iKH o^em /ib i, 3a ro ro -
| BviHeMoii 4/14 p eK p y rb  Lf. lio.ibCK.aro i i j6 o- 

pa 1868 1 0 4 a, H.vienno:
P t ro  Hi b oóhiKHo e ii ł ib i i t  1-ro  cu p ra  4, 

IUTyK.li.

B epeB om  neHbKOBhixx, TOACThixh 7 500  
cameHH. /

BepeBOKT»neHhKoiibixb y m u a o u H u x b  4 .2 0 0  
cameHU.

BiUHKobt* 4 ep2HflHHbix,b c p e 4 Huxb 220 
IUTyKT,.

T o p rb  6 y4 eT'b npo ii3 ue4 eu'b H3ycTHbiu, 
c b  4 onyi4 e:iie.Mi> npucbi ikm aaneH aTam ibix 'b 
oG ^aB /ieniu, ho iipucw iK a o6 T»HB>ieHiu ott, 
/iHiąb yuacTiiyfOii^uxTj uTj U3ycrH0Mb T o pry  
TH4JI0, II 1H 4pe JT* IIOB'BpeHHhlX'b, BOCIipe-
m a e T C H  11 T a K iu  o Ó T f lB / i e m f l  He 6y4 yT'b n p u -  
HflTbi ni* c o o ó p a i K e H i e .

/Iiuąa  /Ke,ioiou\iH ncTyniiTb bt» inycT H uii 
Topn>, o5H3anbi iipe4 CTaBHTb bt> OK}»y*Hoe 
MtiTeH 4d H TCF Coe y n p a B / i e i i i e ,  He n o 3 ;K e  11 
uacoiiTj y rp a  HaaHaneHHaro 4 HH, npvi npo- 
lu en in  na ycTaiioB/iennoH  repóoBoii oyYiar'B:
a )  4 0 K y :\ » er iTb i  o  ĆB oe .w b 3 B a u i u  u  6 ) 3 a . i o n i ,  
bt» npoLłeHTłibiiiy óyw arśiT ł, u a  o n p e 4 ’B/ieH- 
nyio a U m e  cyMMy.

3a iie 4 .4TaHH F»in  o o T ł U B T e n i n  4 o , iH iH h i  ÓMTb 
n p H C / i a H b i  T S K 7 , j  4 r o ó b i  n o c T y n u / i H  bt »  O k -  
p y n i H o e  U h r e u 4 a H C K o e  Y n p a B u e H i e  u e  1-103* 
Hie  1 l - i i  4 a com* y T p a  bi» H a 3 H a 4 e H H b i r i  4 e » i b .  
3 ^ n e H a T a H H W H  oÓTjHByieHifi  4 0 / iH iH bi  a a K u i o -  
4 a i b  Bi j  c e ó l i :  a )  C o i  / i a c i e  n p w n f l i b  n o 4 p f l 4 *b 
B l lO . i H U ,  Hxi TOBHO.MT) OCMOBaHill  y c . i o B i u ,  
6 ^ 3 1 ,  b c t K o i i  u e p e .M 'B u b i j  6)  LJuhm, c K T a 4 o i v n ,  
n H c a t i H b i a ,  b b  iąt»Hcrxb H e 4 o n y c K a e T C H  4 p y -  
m xb 4po5efó, kPomb Vi, V4, !/8 11 »/I6 K.;
b )  M b c t o  n p e f i b i B a H i u ,  3 B a H i e ,  h m h  i i  c a w i i -  
A i i o  n p e 4 n i i / i M T t m b ,  a  T a K w e  mtU s . ; l ( T ,  h  h u -  

c n o ,  K o i v i a  o o t H B / i e i  i a  m i c a i i o .  n p u  001, 11-  
B / i e H i i l  4 0 / łH iHbi  ó ł i t ł  u p i i / i o j B e H b i :  a) j \o -  
K j M e i n w  o 311 u h  i Ti o ó t H u i i T e . i f i  11 6 )  3 a . i o m  
B l ,  li p o l i o  H r  H1JX1, ó y . u a r a i i ,  b t ,  o u p e / i B / i e H  
HO M b  K O .I H M eCT Bb.

H d 4 ,]IICfa u 1 u iK e rn , b t , KoTopo.Mt, 6y -  
4 e n .  npuc/iaH o oÓHHB ieHie, 4 0 /iiKBa o w n . 
c/i’B4 J'K)Uiaii: „O SbH B .ienia b t , Bapm aocK oe 
O n p j JHHoe H u re n 4 aoTCKoe JhipaBToiiie, k t > 
iia3Ha4euno.viy 4  ro  Iiohb Topry, ua n o craB - 
Ky o6bB«304HhHb fleiueił, 4  ih peapyTCKOH 
n o rp e S iio c ru .11

OoT,HB.ieHiH 3«K/ii04aiou(in bt, c ióu y c ,;o - 
Biif He cor/iaeHhjH cf, ouyó/iHKoBaHHbiMii, a 
x a Kaie r a s in ,  n p u  KoTopi,ixT> He SyfleiT . 
n p e jc ra B .ie lio  3a4oroiiT, b t ,  onpe4-B ieHiioMb 
Ko.iHHecTBU, 6 y 4 yiT, ocTau/ie.-u.i 603 1 .  n o - 
C4'B4CTBiH.

B b o ó e c n e u e H i e  H e y cT o u K H  T p e S y e t c n  3 a -  
? o r y ,  u b  i i p o i j e H T H b i n ,  6 y . \ i a r a i b ,  c n u T a H  
1 5  /ti n o 4 p f l 4 U Q H  cy,viMW n o  n o c . i ^ u e  n . ia -  
THUU1HMCH U ’Bllu.M I-, 250 pyÓ TO U.

J , T B e p jR 4 ( ; H ie  n o 4 p i i 4 a  6 y 4 e T Ł  s s b m c b t ł  
oTb r/iflaHpKOMaH4 yKUi)aro b o h cu sm u  B a p -  
UiaancK aro B je m ia ro  O ap y ra .*

I I o 4 p n 4 b  4 0 3 m e u b  6 b irb  n p t iH B T b  u e  H> 
H ie, Kaipt h i  ToiHOMb ocHOBaHiH yTaep.b- 
4 eunw xb  yonoB in , a K a-iecrua iieujeh 4 0 4 -  

iHHu c o o T H f / c T B O B a T h  cópa.maiwŁ 11 o u n c a -  
HiH), ycTaiioB^^HHbiMb itnoSuje 4 .in u p ie ita  
Bb IŁiTeH4aHT0ide c i t i a 4 M 0 !)H,’3 u 1I U i . i u  
yK4 3 4 ’!Hi!hixb aem eii.

I'. Bapm aBa, 21 Man 1868 ro .sa .
O s p y a i t i o f t  ILiTeii4 aiiTb,

I’e ifepaB b-M aiopb , XoMeHroBCKiu.
H a ia .ib iiu iib  O rfl-B ieuiB , ( ................).

N . D . 317 9 . Z arząd  K I  Okręgu 
Komunikacij.

N a w ykonan ie  w  r . b. ro b ó t o ko ło  r e p a ra ­
c ji n iż sz y c h  c zęśc i n ie k tó ry c h  m ostów  n a  
t r a k c ie  B rzesk im  w S ek c ji B rz e sk ie j, o d b y tą  
z o s ta n ie  lic y ta c ja  w b iu rz e  Z a rz ą d u  X I  O k rę ­
gu  K om unikacji d n ia  5 (1 7 ) C zerw ca r . b. 
o go d z in ie  12  w p o łu d n ie  p rz e z  o p ie c z ę to w a ­
ne  d e k la ra c je .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y k o s z to ­
rysow ej n a  r s r .  409 k o p . 92 o b liczo n e j in  m i­
nus.

M a jący  zam ia r  u b ieg ać  się  o to  p rzed się -  
b ie rs tw o , po w in n i w m ie jscu  i c zas ie  w yżej 
w sk azan y ch , z ło ż y ć  sw ą d e k la ra c ję , p o d łu g  
w zo ru  p o n iże j zam ieszczo n eg o  n a p is a n ą , a  w 
te j d e k la ra r j  i i bez  żad n y ch  w aru n k ó w  i z a ­
s trz e ż e ń , w ym ienić w yraźn ie  li te ra m i, bez 
sk ro b a n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , i lo ść  p ro ­
cen tó w  od pow yższej sum y n a  rz e c z  Skarbu  
o d stą p io n y c h

D e k la ra c je  n ie  p o d łu g  w zoru  nap isane, lub 
z ło ż o n e  po  g o d z in ie  1 2  w po łudn ie  n ie będą  
p rz y ję te  i u a  tak o w e żad en  wzgląd m ianyn. 
n ie  b ęd z ie . , ,

D e k la ra c ja  o p ieczę to w an a  o b o k ad r ,, 
Z a rz ą d u  X I O k ręg u  K o m u n i k a c j i  p o « m n a

m ieć  w yraźny  n ap is  oD «k larg ^ i n ie k tó ry c h  
o k o ło  re p e ra c ji  n iz s z y c b ^  S t,A  *
m ostów  n a  tra k c ie  B rzesk ' ^ / | 7 ' J _  -
sk ie j do licy tacji w 
I 8 ó8  r, "  '

P rzy

dniu 5  (17) Czerwca
odbyć się m ającej- _ 
dek la rac ji na leży  z ło zy ć n a  v a d iu ra

sum e rsr. 140 w yraźnie rs r . s to  c z te rd z ie ś c i  
gotow izną, w listach  zas taw n y ch  lub  l is ta c h  
likw idacyjnych z w łasciw em i k u p o n a m i, w o - 
bligacjdch sk a rbow ych , a lb o  te ż  w im y c h  
p jerach  pu o licz» y ch  p ro c e n to w y c h  z w łaśc i- 
„em i k uponam i i k w o tę  r s r .  2 0  g o to w izn ą  n a  
k o sz ta  cg o sz e n ia  l ic y ta c ji  i szczeg ó ło w e 
w aru n k i do lm y ta c ji i k o sz to ry s  z l tw ie r -  
ozony , s ą  do p rz e jrz e n ia  w Z a rz ą d z ie  X I  
U k rę g u  iv om un ikejj, k a ż d e g o  d n ia  p ró c z
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Niedziel i Świąt od godziny 9 rano do]3 z po ■ i 
Judnia.

W zór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia 

1863 r  podaję niniejszą deklarację, iż po­
dejmuję się podług zatwierdzonego koszto­
rysu wykonać roboty około reperacji niż­
szych części niektórych mo3tów na trakcie 
Brzeskim w Sekcji Brzegkiej i od sumy ko­
sztorysowej na rs. 409 kop. 92 obliczonej, 
odstępuję się na rzecz Skarbu procentów N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami li- 
cytacyjuemi objętym.

Sumę rsr. 140 wyraźnie rsr. sto czterdzie­
ści na vadium, oraz gotowizną rsr. dwadzie­
ścia na koszta ogłoszenia licytacji składam, 
k tóre w razie nie utrzymania się przy licyta­
cji sam odbiorę, lub o przesłanie na mój 
koszt do N. upraszam.

Stałe moje zamieszjcan e jes t w N ., p isa­
łem w N. dnia N. miesiąca N. 1868 r. (podpi­
sać wyraźnie imię i nazwisko'.

Warszawa d. 16 (28) Maja 186S r. 
Naczelnik Okręgu,

Jenerał Lejtnant, Szuberski.
Naczelnik Kancelarji, Beneveni.

N. D. 3408- D yrekcja  lizą itew a
T fa 'rO w  i  W id o w isk  w  K ró le s tw ie  P elskiein .
Ogłasza konkurencję na dostawę następu­

jących przedmiotów do użytsu scenicznego 
obu teatrów potrzebnych, a mianowicie: a tła ­
su, moire-antique, aksamitu, tybetu, meryno- 
su, kamlotu, żagnotu, tarlatanu, muślinu, 
perkalu, kartonu, nankinu. adamaszku cerat, 
płótna białego, szarego, klejowego i na deko­
racje, suksa, kortów, flanelek i t. p. materji 
jedwabnych, wełnianych, lnianych i baw eł­
nianych, jak  niemniej koronek, tiulów, w s tą ­
żek, aksamitek, torsad, frendzii, sznurków, 
galonów, plecionek szychowych, kwiatów 
sztucznych do kostiumów i ubrania sceny, 
piór strusich, guzików metalowych, sprzą­
czek, biżuterji, szpilek pojedynczych, haf­
tek, nici, jedwabiu, pereł, włosów, żelaza, 
blachy żelaznej, drutu, narzędzi stolarskich 
i ślusarskich, sznurów, lin, farb, pokostów, 
lakierów, kleju stolarskiego, pędzli, skór na 
wyroby rym arskie, futer na kostiumy i czap­
ki, rękawiczek skórkowych i nicianych, ka­
peluszy męzkich kostiumowych, trykot, poń­
czoch i wreszcie butów oraz trzewików i bu­
cików damskich i męzkich.

Mający zamiar podjąć się dostaw powyż­
szych, winui złożyć w ciągu dni 10 od daty 
niniejszego ogłoszenia deklaracje na piśmie 
z wyrażeniem, jakie mianowicie przedmioty
i po jakich cenach, obowiązują się dostar­
czać, oraz załączyć odpowiędnie cenom, pró 
by gatuuku, z oznaczeniem wymiarów.

Deklaracje takie powinny być w zapieczę­
towanych kopertach na imię Prezesa Dyrek­
cji, z napisem na wierzchu .,Deklaracja na 
dostawę takich a takich przedmiotów.

W arszawa d. 28 Maja <9 Czerwca 1868 r.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów, 

Radca Stanu, Muchanow.
Sekretarz, Goślicki.

N .  D .  241 3  P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w 11 arszaicie.

Stosownie do art .  682 K. P  S. wiadomo czy­
ni , iż na  żądanie domu handlowego pod fir 
ma , .R :n g  e t  H e rb s t”  w W arszawie  pod N rem  
4 6 7 A  egzystu jącego,  przez Augusta  8 z lc za ­
rządzanego, a zamieszkanie  p raw no do tego 
in teresu  i ,  c a lego postępowania subhastacy j-  
nego u ‘ Ju i j a n a  Czajkowskiego P a t ro n a  przy 
T rybuna le  Cyw loym w W arsz aw ie ,  w W ar­
szawie przy ulicy Dług ej p o i  N. 5 49d .  z a ­
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwa 
n iu  sumy rs. 2 ,500 r. procentem praw nym  od 
dn ia  9 Lipca ». s. 1867 r., oraz kosztów od 
A u ton ieg - -W o jc iec h a ,  M ichała-Peliksa po dwa 
imiona m ających,  oraz Józefa  braci Ksawia-  
kowskic li  obywateli,  współwaściciel i n ie rucho­
mości Nr. 160 w Warszawie tamże zam ieszka­
łych ,  p ro tokołem  A ntoniego O n u f re g o -S z a d ­
kowskiego, Komornika | rzy  Sądzie Apelacyj- 
nyn ł  Królestwa Polskiego w d n ;u 21 Grudnia 
1867 (2 S tycznia  1868 r.)  sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszcz nia  
za ję tą  i zaaroaztuwaną została

N I E R U C H O M O Ś Ć
w W arszawie przy ulicy Nowomiejskie j i Krzy- 
we-Koło pod .\ r .  160, r j a g ru u c e  w części dzie- 
dz cznym a w części emfiteutyczBym, z k tó re ­
go op łaca  sig czynszu rsr. 4 k. 50 w Cyrkule 
Po l icy jnym  i Administracyjnym 1, pod juris -  
dykc ją  Sądu Pokoju  Wydziału I w Warszawie 
p o h ż o n a ,  p rawem własności do egzekw ow a­
n ych  A n to n ie g o -W ojciecha,  ^Alichala-Feliksa 
po 2 imiona m j ą c y c h  i Józefa braci Kuowia- 
kowskich w Warszawie { od Nr.  160 zam e- 
szkałych należąca i w ich posiadaniu zostająca, 
poszu k iw an ą  W ierz y te lnośc ią  l iypotecznie ob ­
ciążona, ogó nej rozległości około 800 łokci 
kwadr, zawierająca.

Na gruncie  tej n ie ru i ta tnośc i  znaj tluie się: 
Kamienica masie  z cegły palonej na  wapno 

murowana, o parterze i dw-óch p ię trach ,  oraz 
mieszkaniach  poddaszoycłi z piwnicami skłe-  
pioiiein; o trzech kominach murowanvch nad

dach  dachówką h o len d e rk ą  k ry ty  w yprow a­
dzonych.

Y/ewnątrz  tego domu j e s t  m ale po iw óreczko  
kam ien  em polnym zabrukow ane,  gdzie w ścia­
nie j e s t  u rządzona k loaka o dwóch sedesach, o- 
raz  pod schodami m a la  komóreczka.

W  nieruchomości tej o p rac t  lokalu zajętego 
przez Józefa K now iakow tk iego  wspówłaścicie- 
l a  zna jdu je  się 8 lokatorów, z imion i n a ­
zwisk, oraz ilość ceny najm u uiszczających, 
w akcie zajęcia po szec/egóło wymienionych.

Obszernie jsze opisanie powyż zajętej i za­
aresz towanej nieruchomości znajduje  się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ju ł jana  
Czajkowskiego, P a trona  pr/.y T rybunale  Cywil­
nym w Warszawie,  w W arszaw ie  pod N-rem 
5 4 9 A  zam ieszkałego,  zaś zbiór objaśnień  i 
warunki sprzedaży pomiecionej nieruchomości 
w K ance la rj i  T rybunału  Cywilnego w W a r ­
szawie, m Wydziale 1. z łożone,-p rzejrzane  być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone zostało:
1. JW . Kałikstowi Witkowskiemu, P re z y ­

dentowi Miasta  W arszaw y ,  w Warszawie pod 
Num erem  387 urzędującemu, na  ręce W in c e n ­
tego Kępińskiego, u rzędn ika  tsgoż M agis t ra tu .

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydzia łu  I, w W arszawie ,  w 
Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na  ręce 
własne.

Obudwom d. 3 (15)  Stycznia 1868 r.
Wniesione do księgi  hypotecznej  powyż za­

ję te j  i zaaresztowanej nieruchomości w W a r ­
szawie pod Nr.  160, dnia 15 (27) S.ycznia 
1868 roku ,  a w dniu dzisie jszym do księgi 
zaaresz tować w kancelar j i  T rybuna łu  tu te j ­
szego na  ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

P ierwsza  publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencj  i 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale 1. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod N r .  549 o godzinie  10 
z rana,  jo in  26 Marca (7 Kwietnia) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ju i ja n  Czaj­
kowski,  Pa tron  przy  T rybunale  Cywilnym w 
Warszawie, k tórego zamieszkanie j e s t  wyżej 
wskazane.

W arszawa, d. 29 Stycz. (10 Lutego) 1868 r.
R adca  Dworu,  Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie.

W arsz aw a  d. 29 Stycz. (10  Lutego) 1868 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 26 Marca (7 Kw e tn 'a ) ,  
9 (21) Kwietn ia  i 23 Kwietnia (5 M aja)  1863
roku, trzech publikucj zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, Tryl unał  tutejszy wy­
rokiem z d. 23 Kwietnia  5 Maja)  1868 roku 
termin  do przygotowawczego przysądzenia  po ­
wyższej nieruchomości na  dzień 22 M aja  (3 
Czerwca) 1868 r. godzinę iO z runa w yzna­
czył, w k tó ry m  to terminie rzeczona nierucho­
mość przygotowawczo Patronowi Cza jkow skie ­
mu za  tum ę rub .  sreb. 4,UOO przysądzoną zo­
sta ła .

Nas tępn ie  T ry  unał  wyrokiem zd .  22 Maja 
(3Czerjvca) ! 868 r . ,  termin  do osta tecznego 
przysądzenia  nu dzień 3 (.15) L ipca  1868 roku 
godzinę 10 z rana  w y z a a c . j ł ,  w k tó rym  to t e r ­
m inie  licytacja zacznie się od sumy rs. 4,770 
kop. 66-/3 j a k o  2/3 części szacunku taksą  bie­
g łych wynalezionego.

W arszaw a dn ia  37 Maja (8 Czerwc ) 1868 r.
P isa rz  T rybuna łu ,

Radca  Dworu, Zgórski.

Isl D. 3401 . P isa rz Trybunat a Cywilnego 
G ubtrnji łł arszaioskiej w W arszaw ie.

Stosownie do art 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Stanisława Lesera ban­
kiera w W arszawie pod Nr. 490/l przy ulicy 
Miodowej w domu własnym zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u An­
drzeja Brzezińskiego Obrońcy przy W ar­
szawskich Departam entach Rządzącego Se­
natu w Warszawie pod Nr. 497 A. zamiesz­
kałego, obrane mającego, «  poszukiwaniu 
sumy rsr. 15,100 z procentem 6% od dnia 
19 Września (1 Października) 1866 r. i kosz­
tów od Joela Neumark obywatela właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 742 po­
łożonej tamże zamieszkałego, protokółem 
Ludwika Wichrowskiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
dniu 25 Listopada (7 Grudnia) 1866 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną
v n a f Q  j o

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 
742 w urzędzie Policji w ykonawczej Cyrku­
łu o w gminie tegoż- Cyrkułu i Magistratu 
miasta Warszawy w Cyrkule Administracyj­
nym 3 i 11 pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy wydziału I. na 
grm .de dziedzicznym położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Joela 
Neumark należąca, w dzierżawnem posiada­
niu Arona Schoeufeld za cenę rocznie rsr. 
1,300 na lat trzy poczynając od dnia 1 Paź­
dziernika 1866 r. ęz wyjątkiem pierwszego 
piętra przez Joela Neumark zajmowanego)

zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona. Dzierżawę Schoenfelda 
popierający subhastacją zaskarżył.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania.

1. Dom murowany, o parterze pierwszem 
i drugiem piętrze z mieszkaniami poddaszne- 
mi, o piwnicach, blachą żelazną kryty cztery 
kominy murowane mający.

2. Oficyna masiv murowana o parterze, 
dwóch piętrach, mieszkaniach suterynowych 
i piwnicy sklepionej, blachą żelazną kryta, 
cztery kominy murowane mająca.

3. Oficyna masiv murowana o parterze i 
pierwszym piętrze/blachą żelazną kryta ko­
min murowany mająca.

4. Budowla z cegły palonej murowana, o 
parterze i pierwszym piętrze, blachą żelazną 
kryta, na piętrze tego zabudowania jes t ko 
mórek dziewieć, przed któremi ganek z ga- 
lerją.

5. Ustęp z drzewa, daszkiem blaszanym 
kryty,

6. Śmietnik balami cembrowany.
7. Studnia balami cembrowana z pompą 

drewnianą; od pompy tej przeprowadzoną 
jes t rynna drewniana pod ziemią i jest 
urządzona pompa żelazna przy zabudowa­
niu ad 4.

8. Sztachetki zielono malowane.
9. Oświetlenie gazowe z przeprowadzo- 

nemi w różnych kierunkach rurami i ru r ­
kami.

10.-Podwórze kamieniem polnym wybru­
kowane.

Nierpchomość ta ma przybliżonej rozle­
głości około łokci kwadr. 2,811.

W nieruchomości tej prócz egzekwowane 
go dłużnika Joela Neumark jes t 12-tu loka­
torów z imion i nazwisk, oraz ilości ceny 
najmu, w akcie zajęcia wymianionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego An­
drzeja Brzezińskiego Obrońcy przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Se­
natu w Warszawie pod Nr. 497 A. zam iesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
wydziale I. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczane:
1. JW . Kałikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2 M icha łow i R z e s z o ta r s k ie m u  P isa rzow i  
Sąd u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y w y­
d z ia łu  X. w W arsz aw ie ,  pod N r .  1767 u r z ę d u ­
jącemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 
1866 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej nieruchomości w Warszawie, w dniu 28 
Listopada (10 Grudnia) 1866 r  , a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K an­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel u trzy­
mywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Guberuji W ar­
szawskiej w Warszawie w wydziale 1. w m ej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr 549 o godzinie 10 z rana dnia 23 L u ­
tego i7 Marca) 1867 r. ,

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej B rze­
ziński Obrońca przy Warszawskich D epar­
tamentach Rządzącego Senatu, którego za ­
mieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1S66 r.
R. D Zgórski.

Wywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

Warszawa d 12 (24) Grudnia 1866 r.
R. D. Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i Warunków sprzedaży, 
Trybunał wyrokiem wydanym dnia 23 M ar­
ca (4 Kwietnia) 186* r. termin do przygoto­
wawczego przysądzenia wyznaczył na dzień 
18 (30, Kwietnia 1867 roku godzinę 10 z 
rana

Popierający sprzedaż postąpił w warun­
kach zasubhastowaną nieruchomość rsr trzy ­
dzieści tysięcy.

Warszawa d. 23 Marca i4 Kwiet.) 1367 r.
Pisarz Trybunału, Zgórski.

W terminie powyższym subhastowana n ie ­
ruchomość przysądzoną została przygoto­
wawczo popierającemu sprzedaż zars . 30,000 
a termin do ostatecznego przysądzenia wy­
znaczony na dzień 16 (23) Czerwca 1867 r. 
godzinę 10 z rana.

W terminie tym licytacja zacznie się od 
sumy rsr 3S,334‘ kop. 42 jako */3 części sza­
cunku taksą biegłych ustanowionego.

Warszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1867 r.
Pisarz Trybunału, Zgórski.

Gdy termin powyższy, z powodu wyniesio­
nych sporów, odbytym nie został, Trybunał 
Cywilny w Warszawie, wyrokiem z dnia 31 
L ipca (12 Sierpnia) 1867 r. nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia na dzień 28 Sier­
pnia i9 września) 1867 r. godzinę 10 z rana 
wyznaczył.

W terminie tym licytacja zacznie się od 
tejże sumy rsr. 38,334 kop. 42. jako 2({ czę­
ści szacuuku przez biegłych ustanowionego. 
Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r.

P isarz Trybunału, 
w. z. Juijan Świerczewski.

Termin powyższy również spełzł, z powo­
du zaszłych sporów. Dla tego Trybunał wy­
rokiem w dniu 15 (27) Lutego 1S68 r. z illa- 
cji zapadłym, nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 8 (20) Kwietnia 1368 
roku godzinę 10 z rana wyznaczył.

W terminie tym licytacja zacznie się od 
tejże sumy rsr. 38,334 kop 42, jako */: sza­
cunku przez biegłych ustanowionego.

Warszawa d. 17 (29) I,u ego 1868 r.
Pisarz Trybunału. Zgórski.

Gdy termin powyższy dla braku licytan­
tów spezł bezskutecznie, Trybunał wyrokiem 
w dniu 19 K w ietn ia '(1 Maja) 1868 r wyda­
nym, szacunek subhastowanej nieruchomości 
ustanowił, na rs r 45,000 i rozporządził, że 
licytacja od dwóch trzecich części tego sza­
cunku czyli od sumy rsr. 3-bO JO ma się roz­
począć, a nadto termin do ostatecznego przy­
sądzenia na dzień 3(15) Czerwca i868 r. 
wyznaczył

Termin ten spadł dla niedopełnionych ob ­
wieszczeń i rozlepień. Wreszcie wyrokiem 
z dnia 22 Maja (3 Czerwca) 18G8 r. T rybu­
nał nowy termin wyznaczył na dzień 8 (20) 
L ipca 1868 r  godzinę 10 z rana.

W  terminie tym zatem licytacja rozpocz­
nie się od pomienionej sumy rsr. 30,000 

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca; 1868 r.
Pisarz Trybunału. Zgórski.

N. D 3421. Wiadomo czynią iż prawnie z a ­
ję te  ruchomości, jako  to: meble inachoniowe, 
palisandrowe, jesionowe, uan leroba  męzka i 
d i m s k a i  t.  p. w dniu 31 M aja  (12 Cz 'rwca)  r. 
b. o godzinie 10 na Grzybowie i o godz-nie 11 
n a  Starem MieSeie i w tymże ć tf t i  o godzinie 
13 pod T rzem a  K rz ,  is tn i  w dniu 3 (15) C zer­
wca r. b. o godzinie 10 i 11 za Żelazną B amą 
sukna ,  kor ty,  w dniu 4 ( 1 6 )  Czerwca r. b. o 
godzinie 10 rano na Muranowie, w tymże duiu 
o i l  i 12 na Sewerynowie,  przez publięyuą licy­
tację sprzedane będą.

M arkiewicz, Kom r >ik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 2188.

K r
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E S .E IN 1C T .S
hew-york

Ml C HI b

B E N T O C K ' , .

oi"0- \  ORECON

M A SZYN Y  0 8  SZYCIA
wszelkich systemów

poleca
największy europejski

Z A K Ł A 8  MASZYN BO SZYCIA
po cenach znżonycb, pod gwarancją

,11. ISOLD ANN W W SEDNll!
31 Rothenthurmstrasse 31.

I I l u s t r o w a n y  Cennik  f ranco  I g r a t i s .

N D. 3416.
Jgćsgjgg** Piwjlijłj /.e nsrlibtlii, /,:t- 

kupuje iia.zuiic turec­
kie szale, chustki w cenie od :) ch do 200 
rsr. i nngieltihir ■ fraruzkie sza­
le, w cenie od 2 ch do 10 rsr. Chcący zbyć 
takowe, zechcą się zgłosić na Krakowskie- 
Przedmieście około poczty do hotelu K o­
wieńskiego, Nr. mieszkania 14, od 10 godzi­
ny rano do 3 po południu i tylko do 3 (15) 
Czerwct r. b. (8324;

N. D 2777. X
Nagrody lisr. 3.

W dniu 20 b. m i r , przechodząc ulicą 
S to Jerską do fabryki Lilpopa & Ran, przy­
padkowym sposobem z g i i l i i l< - n i  
taeew, w którym się znajdowało, a miano­
wicie: a o tw w d  B f t n k o w i ’ na zastawio­
ne kosztowności w dniu 12 Grudnia 1866 r. 
za Nr. 27,849 na rs. 387, oraz J A n u e i -  
s t u i g  w języku hebrajski':: z podpisem 
Blauman na rs. 37 i kilka leulliis st*. w p a­
pierach ruśkieh. Łaskawy znalazca za zwró­
ceniem do rąk  Arona Weisa właściciela do­
mu Nr. 2262 oprócz powyżej powołanej na­
grody i pieniądze znajdujące się w pugilare­
sie zatrzymać sobie może

17435 - 2 M . C h l o d n i e w i c z ,
W D rukarnji P.ządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Ża pozwoleniem Cenzury.

(Dai&zy eUjg O bwieszczeń w Dodatku.)
L> ODA T E K .


